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Anglia pragnie wielkie] l sllnel Polski!
N'ed3]a mieszkaniowa we wschodniej M a to o a te !

P e t l u r a .
Lwów, zs stycznia.

D o y ra s y  p rz e d o s ta ły  s ię  w  adom ości o  uk ła­
dach z a w a r ty c h  z P e tu r ą .  W  tej fo rm ie , w  jak ie j 
p rez en tu ją  Sę d u o śn e  in in rm a c y e  w  tyj chw ili, 
by Iby to UKlad z a w a rty , po m ięd zy  Haczeitiem  dc- 
w óuztw -om  \vc.'*k j^ M ic h ,  a  w ięc  nie r m a e m  
Puklem ) z jufi. e j s tro n y , a P & tW ą z drw zrej s tro ­
p y . UW ad sam  m iał p rz y jść  do s to ik u  p rz y  w spo!- 
udz^-Ie k o a l ic y i . .

Ntezrozimdaia jest krytyka tego układ-i; ze 
etrony demokratyczne narodowej prasy. Argu­
ment, który ta prasa wysuwa, słabość Patlury, 
nie wj"t!rzyniu'e krytyki. Nie tylko.- bowiem na te­
renie całej Rosy , a{e specya -rae na Uktamie lo­
kalne czynniki, o ile się przeć'wstawią bolszewi-; 
kom, są niesychanic słabe. Pa.mr.vie Sazonow i 
MąMakow, rezydujący w Paryżu, ręprezcntttią 
prawd' oodohnie mniejozą. sTę cd Petl./ry, rezydu­
jącego w Wa^zawie, a mimo to, koalicya z nimi 
n ©tylko się -układa, 'ale obsypuje ich triem’ędzrr 1 
tnateryałtin wojennym.

Wartość układów z  Petlura nie może być mie- 
rz-n«<ą wedłeg cnwiłotw Ego hop metru W y ;  który 
może spaść jeszcze -na dói, ajje równie dotrze mo­
że pójść do gól y„ Rozpatrzmy tę kwestyę bliżej.

Pefjiu-ra reprezentuje ca Ukrainie obecnie ten 
czynnik likaky^ ae  nie polski, który opiera naj­
bliższą swą przyszłość p fityczng. ni etyli o na so­
juszu z  Pclsiką, a e ca Polsce i to nietykko na Pol­
sce państwowej, ale ca pejsk m żywiole, silnym 
na Ukrain ę zarówno maAeryalnie, jatkoteż pod 
względem organizacyjn -spoieczoym. Petlura za­
tem przeć'tawia pregram UJcraicy utetydko anty- 
denikinowisk:et i amycarskiej, alt anty+icbzew c- 
kLej. W ramach teko proigrimu żywioł polski na 
UkrainiL ima- przed sobą warunki egzystcucyi o !K  
natura nie można poilegać na cparciu się Petiury 
o Polskę.

Ta że Petlura w tw chwiii jes1 słaby, nie wie­
le dowodzi, jeże1' Pokka i Polacy będą go mcgli 
pc,przeć. Rzeczy niewątpliwie idą w rym kierun­
ku, naruraljnie dozedowszyrtlkiom w kierunku re- 
siytucyi poważne* sTy zbr jnej, pod.egłej Pe‘lu- 
rze.

Jeżeli ścisłe są w^ćmrośd o zarządiettiach ad­
ministracyjnych na Wołyniu i PcdoJu, po częśc: o 
cliarakierze czysto polsidm, ipo części mieszanym

Ci*3 dalszy na h.u 2 giej. i

Angla pragile wielkiej I silnej Polski!
W*«duł. 28 ityamła. 

fTet. w?.) „Polttschc Stimmen4* J&n>;zą z 
W arszawy: Am tasadot atigteiski zjawił się w 
prezydyąnt Rady ministrów i złożył z połę; m a 
sw tga rżacu ośwadcżaaie. iż rząd angulsk z 

.^adnwolerkiem patrzy na rozwój stosunków w 
Polsce, a zwłaszcza wyraża uznania z >c w Kin

pantriacego w kraju porządku i spokojtl. Angła 
chce, ażeby Rolska była wielkiem i s ic sm pań­
stwem, na z czytanie zaś diaczego Anglia a e po­
piera Polaków w srraw  e wschoóniej Oalicyl, ro- 
wrórzył poseł raz jeszcze oświadczeń e Anglii, iz 
pragu>'t ona, ażeby iPoisłuj 'była wi-ełkiuu i. simetn 
państwem.

Sył jec/a froncie wschodn m
\ ta sama, co przed pięciu latyr

Wiedeń, 28, styc®ai?-\
(Teł. wr.) „N. Pr. Pres&e44 zaimneszcza iwtorma- 

cye, jakoby pooLodzące oc pewnego wyfeitnegc 
poł.tyKa polskiego Mówi cm có następuje: Donie­
sienia rosyjskiej caurwoctej armii o ataku w kie­
runku na Kamieniec Podolski rue z-dżiwły w s. Na 
atak tes,Q rodaaju rząd pol ki był pi ^gotowasry. 
Naczelnik Państwa Pitaudsk; pized dwoma ■'imiami 
zwiedzał h out,, celem dania 'tamtejszej pozycvi.

A tal w k’erunku na G ałcyę wscnodną (?) 
iest bardZo poważnem zjam< kiem i nie można

&o lekceważyć wobec tego. te  siły armii bolsze- 
w ckiej są znaczne, a zostały także wem->cf?'o’ja 
przez ostato.e sukcesy. W obecnej ehwiil wójta 
zna!azła s  ę z n -^ n  w punkcie tym* w jakim była 
w chwńl wybuchu przed 5 laty. Jesteśmy zteuf- 
n:-e świadomi oowag* chwili, lecz walka mus I f  ć 
Todjęta.

(Wiaoómcśc powyższą naJezy przyjąć .» 
wsz«lkśemi zastraeiettb imi, zwłaszcza wobec, tegc 

iż komunikaty naszego sztabu nie donoszą dotąd 
o żadnych atakach bolszewickich na francie p o ­
dolskim — przyp. Rad.)

Obszar Tereku w rękach bolszewickich!
Wiedeń, 28. stycznia. r*bsa"s Tereku wraz y miastem Kłzfla; rosiał ob. 

(J elef.) (u). Z  Moskwy isk*owo donoszą*: Cety sadzony przez wojska czerwone.

KTO DOSTAŁ KOALICYJNE TANKI?
W edeń, 28 stycznU.

Teief.) (u)* Z Dukaiesz*© donoszą: Armia 
ochotniczy slraćila prawie wszjrstk e tan k i, k tó ­
re bolszewcy znakźii w stapi-e ri-esłydian e za- 
n edha-nyrt. Oczyszczone obecnie są już w uży­
ciu w w alte przeciw armii ochotn czej,

LINIA OKRĘTOWA GDAŃSK — NOWY JORK.
W edeń, 28 stycin ą.

<TeiJ.) (t\p Z Nowego Jorku donoszą: Jedno 
z wielkich towarzystw okrętowych amerykań- 
sk ch zamerza rozpocząć regularny ruch okrętów 
miedzy N»wvn  Jorkiem a Gdańskiem.

AMERYKA STARA SIE O UTRZYMANIE 
SUPREM AC VI HANDLOWEJ.

Wiedeń, 28 stycznia. 
(Te-ief.) (u) Z Nowego Jorku donoszą: Rząd

amerykański ustanowi?, by mrzymać swe pierw­
sze stąoowisko w transipcrti ch ■ okrętowych, ol- 
brzy mie subweneye dla tówarzy^tw' żeg.ugi. Idzie 
tu zwłaszcza o utrzymania ryrków Ameryki połu- 
dnluwej, straconych w czasie wojny przez Niem­
ców. Będzie to tem łatwiejsze, iż flota Niemiec 
Jest prawie zupełnie zniszczona.

EPIDEMIA GRYPY WE FRANCY!
Wiedeń, 2S. stycznia., 

(Teł.) (wl.) We Francyi wystąpiła epidemicz­
nie grypa, bardzo częstę występująca w towarzy­
stwie leiargki. ,egu zapalenia mózgu.
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pohifco-mJro-ross^afelm; totolibyśmy ty*.'o p rzed ' zbędna (Kai is*e«e ztrtykuJy głównie *  swych są. 
oczyma ccA, c»by przjpctn r«.lo. gen-azę pditycz-1 siadów zachcdtodt, pon.ewai .łam je stosunkowo 
i f r  wojskowi kozaczyzny. w pewnych jej odnva .«ajtaniej nabjw ajŁ  Glówr.a Jaja eksportu "o Poi- 
ljach a XViL w. P rzy ton  tak jak Skor.-padski re- -akinip, jły rie  od tr fjfliżisrjidSi ajsudów  zachodnich 
peeatw&waf ifieę tótfahrsko-heifflańsfcą,. jednak o-, pojski, a  z. (ten? Niemiec, Czecfeo-^łtrwacyi i Niem. 
partą jto NTofncadi i Ejosynach (a nie Ukraiń- i Atisfcryi.
caeffK rsplr petiura wy Ourażałby dę®»tość do <xlno- Powyższe zgaw.rlka pozwalają przypuszczać, 
wienia h ew ycznej władzy hettnańskjej, opaKei ^  wedile w zebk igo  prawdcoo iobieńsbwa przy 
o OkraiikAw i D Talków, i to m-etartjkc póć w zglę-1i«asta(n<jii nu/wpól necmafcytłł stos-rików w Rości, 
dem zewtięrznyim, a-’e i wcwnęisanjrin. , . . uaóstwo to naśdogodfcjieiszyni byłoby terenem

. Mcpć-óob* nam ocwnać gkm n  rwkacfc; ^  j ^  ■  i m lsm c zB i f ^ Z lG to w  polskich, 
utoadów i przyszfrgpi tego n w o z o  - _- !Zv t r£e  rosyjskie,. wy«iisz«2ioae wojną, okaza-rby
s*  l  ^  T ^ ,in?^ rT r wistfe l * Ł *  Pofcomotó dfo m iku  polskiego, a  Ukt %
mo-zt, ona y * ■ n.w>y _i a ; . , , .. ’ * forzymi-ej deprecyacyi rubla- wobec walut zachoJ-

nich, ja/k dolara, fanrtia szterlinga i franka, ezynJ-by 
z to p y  v  Polsye { K>8uttkoffl«o aa%orzysttij'.'jsze. ..

Eh  tych okoIicSsn oścfc, rakirjącyJi eksportowi 
Pdrkkanu <60 Rosyi jak stajteESize nadzieje* dołącza 
sie to *j erv"~rne dosłioeta okoliczność, iż stosunki 
łiawd! owe pomięday b Królestwem Połciem , a 
cansiką . Rosyą, bviy w  czasach , przećwo/ennych 

tak samo jak dawniejsi hetmani, ęiote >tei i ikować' n;azwy(k!>s oiywiotne 5 że —  rzecz ra jw  tftFejsza —

o ilu się nie sprawtfz: porasz drugi w dziejach przy- 
iipy ie  jaJcc, żg ..ategal kozak ta c z a n a , a tatarzyt) 
za ieft 4rzynv.s“.

Faktem j"M, Fe idea ukraińska, nawet w for- 
,/i!c starej kozaczyzny, może starruTć przodmu- 
*!*« płzedku Mćskwie; Duść woprmn eć na czasy 
Konir.zewicza-Sr.hatdacziieę.-o. dość wfcpońtóieć 
dążenia Mazepy. Rcau-mieimy jednak, Ze P e iw a ,

odraza na trzy i cztery strony,! i pod tym wz*Ę>- 
3om potrzeba nie ty?<o rseknracyi, ale jasntści 1 
si*y działania na ■ arnej Ukrainie takiei by ed tt tfJ 
Potśur-a by»l raktycanie zaie&ry. Taką s.jfę • gwaran­
c ji wytwfjr^a naprawdę łylfeo poczacl^ M»Bd-ant3- 
Sć! wsijcmnej Obrłwdclł dziaiającyth czynników. 
Otoż chc<«ny \vierz</ć, że Ukndna odnajdzie t t  
.struny starego soaym entu i wskazs?A. prlHycz- 
nych, które okreśiają jej miei-ste ,polityczne po 
slrcflie połsklej i o czyJej incej., N?e nv. żtta zaś 
wątpić, te  Polica dzisiejsza jeftt siktertrę podać U- 
torainte pomocną rękę. Zakuliśmy wtjwczaś ni ety! 
ko przeirn-urze przeciw Rosyi nad Dnieprem, zy-

w wzajemnym tym ttaradlu siriona alf*ywtią, prze­
wagę eksportu nad ■importem mającą, rfyH  w,D'- 
śntc Rr^estwo Polskie. Wedle d»nydh . Piłam t
handlowego Królestwa P^tekioso“ ^raciy staD^ty- 
cznej, w vdm ti w r. Wid, wyrwana Wrólcstwo ż 
Cesarstwami wyr&żafa się w trzeć-iloc u 19C9—I9U 
przecSiCitinic cyfrą 13.1̂ 3 m/Ciooóiy, rtifcl1') Ą>rzy”wozii z  
Rosyi do Królestwa i 503-7 miliomów rubli wyww 
au ?. Królestwa do Ce&arVwa. .Bt^ewagi< zatem 
■żksportiu poiiatl . ianpcrt wynos iła 331.4 miiirnów 
rubli. Przemyt* b. Krókstwą miaf — jnk z tego 
wCd&ł — przed wokią cnarSKTer. wTwitnie ckspoir-

sEdfjemy oebropę z h -ni cremrteĄstkka 1-. moincSć j J i^.Pf-twie T.-ylącznie w kieruilku rynku ro«
pracy g-sjiodrie-zef tfwech> trew ej, r.r.ąiek.uro- 
wanej pratd g*oźbą pi zewyców »t>c4ocżaych.-

J. B-

siyęs&oga. ■ >- ...
.Od 'rńęrwszej cfowdi mnpoc®e«rto§ci- Polski wi­

doczne są w  Warszariise tsilow:?raą,, •&zę?.eg-to?ic 
w”śród sfer h p ło w y c h  f o^M gysłow rcłb by *t- 
cz 'ri.Ł wisryiftko, co trrejżl^e d k  p-^ygotowania 
Polski do nawiązane arctśtipkiów.' handlowych z 
Rcsy? twi po-, - ust: tiło słana wejtoatego tiniędzy 
Fofóka su Rrśyą. Wynikjerrr łvdi uSi^owaj było 
mlądzj- i»Exmt powistonCe w  W arszaw ę Izby han- 

.dPr-wej" dla- łnrrlbr z oofndn. Rosyą, założenie Pol- 
}i&iełK| Tcw arzystw a .WiofecdiiHeso, wyslauto mi-

swój wypraż w  metr-iryale PoSsJtiego Towarzyst*
wt.t WseJrcdMiero cb -Nacaetoika PaśHwa. zmit> 
rizr-jącym do u^k azm  a, iż biedne jest szukanie 
gbsipodŁtcŁego r^-ianko <fla Polski ma Za^iwd^s, 
S  natoimast „źxby w>*iść z tego błędnego kof \  

j Pota • a iijus,. naw^za^, dicciaiby za wszelką ccnc, 
st-osurnkt bamdowe ze Wsohodem*. Mcmt>rval 
wskazuje d;ak(, iż wobec sytuacyi politycznej w 
ctw^tj., gdy się :poj ^ rf, należy na razie dążyć do 
■iwtóScfa w  śc.^ły ka-tak t gespodarczj' t  teren rui, 
cDanowerytrm przez Kofczad.a„ a więc z Syberyą i 
krajem Amurskim.

Ma naszkicow nem wyżej tfe wymazistem -ta­
je się gotpcdarcze otEcze na-Jnowszego zarządze­
nia koalecyi, t. j. zniesl-en a  -błekady Rosyi i i>a-vią- 
zania z nój stcsutrkgm gospodarczych. Bez wzjję- 
dn «  t to, czy Sitt.r.ck tak?i »bjT zrnii^ aćfly, czy — w 
co raczej wierzyć chcemy — koaltoya tego mo­
mentu iito przew d yw S E  oznaczają zarządzenia 
koaJjcjń mtwcazerue poorażnych usiłowań prze- 
aryslowców i k * ;c* v ’ ęcćadoh. Bo -cło w cz nie, 
gdy Poteka pozostaje jeszcze na stepie wućscnej 
z Rcsyą, gdy k^mjunifeity -wojenne oolskie donoszą 
cedzien^i-e o starciach z ar-mbrni aoSzen^icKitrni* 
gdy jąłem — co cAę samo Dtrzez się rozum!e — 
stosunki handltowe 'poisk-o-rosyjskte wro-tóie nic 
t&to.eją, w tej ■same; chwili przen*t,l ! h; cdel koa­
licji pchnięty z^stafe całą, parą na tereny Rosyi, 
by z riai 'w^iek^loannwać c*,sa skbie smwwce. ..a 
tann wi^rowadizię siwe fabryk-- ity. -Ntó ulega wąt- 
ptHwJi-ci. iż panałiżowiatiie przemysłu t handle 'P i­
skiego przez cdcięcte edi od najwaunieisze^o' t 're- 
mt .Jćh-feg aLk.ości, przy rówkic ssesnejn ułatwie­
niu 'hrakuireucyi z MrouuloeurcpąskieŚ rozn> i\»- 
szjenlą się aa ,-wyęniszczomiych i łaiKnącycn towarów 
ziemiach rasyldk d i  -lujWń d£a Polskt d ę tką  i nie 
totwc powetować się oaiącą szkoida. Gbotylązkic-n 
ces ry,:b cżyimivó w  decydujących jest orceta 
w^kazaó koałtcyi na ó^datWE-zczaimiS utrzyma­
nia stworzorego cr"ei2 nią ostatnim zwrotem wo­
bec Rosyi położenia gesrr dar czego Pofeki i na 
ikonleesni-aść co najmniej zrówr.asi a  'Polski v: dejfe. 
d r ’ńfc'grsipodr-czej- z k^afnri Zacśhrdn w  stoyjrtku 
do Rf^yT ’ Cż&ifcłik gosiicdahczy odegra w ^ in  
'wr<TMid!ktt rolę tak dwniiosią, iż śmiano stanać nroże 
-obofk-inntte-.rów riatu-fy politycznej i zaważyć na

zajętych przez1 sz E wypadkó w czasów najbliższych
łwasiovr; kieg > i . u . ...........

Pols a & n k'ft.ązaa'.£ stO'aa!:dw 
band!, pomiędzy koęJ:cyą a Rosją.

KsfJiiksye o o śn ed a ieże ..'
Lwów, !S. sivca:v^

($C.)Ofełałnt zwrot w ^  *  W W W .  !
ie3‘ "  fefi’;£ ■ r f i W S i ł a i l C o ,  :pod - m m . k t M mpraw x  z piiHik.tu w  'cz.nia jego pot:.-*j'Cznej dom c-1 K

f  sła&znie, gdyż ctonios.ość Doińyx^<ra' tb e c -’ 
nyxir wypadków jest bez wątjp.enia a.ezmiernie 
wSeycfl* a jch wjrtyw -ra. uksctafow^inie się stosun- 
Ssów poKityioznych doby najb-litozej —• ;<to wie, czy
tfce ^cy>c. jący. Jak r«4zl sotńe /achód. — Rićua QaIK'v! wschoda w cytrach. — Od f. 1914 nie wzniesiono aoł ja-

Skutkiem tego przesz* i aten? ntesęrastrzeże^-e -jna^ ^ B n e  Lwowie, — -1/4 domów zniszczona. — Co mówi rrzedstowł^H Towarzystwa wta
jeana stroma oetam-.ch wydarzeń, .-.ctóra mńnocrtpy-  ̂<(^^|^| rfe-hK&i. - •  fe to z a d e  kamteolczidKÓw. — Nowi nędzarze. — Konieczni pn«tcc i-zędn. -

Rozmuiowa w górę.

litd. Nled&wno jeszcze .aadłnteła owa te-irdercya.

Katastrofa mes^camowa w M ł ipclsce wschodniej.

w sta jącej ważi .momentu -*ołityczaegc w  zacho­
waniu się fcoalcyi wobec Rosyi, powimia byfą 
ar.- łteźć swój wyraz, o; powiad ijący doniosłości 
probtoiW. Chodzi o  zM^cztr.ie joopodarczc d-c:yzyi 
Rady K&śwyiPzej w F-a-^yżu dla -położenia ckoflS- 
micanegc Polski. j

Aby je nadcżycfię módz ocenić, należy mieć 1

Lwów, 28. stycznia.
(g) Do kfęsik, które ca  dł-uż^zy czas Dozcótawi-

?a po soibf.e należy katastrofa n.,c.vzł-. nio-
w a zaznaczająca się 'brakiem ntisęzk/ń we wszy- 
s!kkj’n krajach- Eurapjy mających' swój udyia? w

cy płacono 8 -kor, dzietmto na otrzymanie, to i w 
'ten  spos-ói rząd socypŻJstyczny, który wywł  sz- 
czeaie to spo\TOck>waJ. nrusiaLiy grubo do docbo- 

, ck>w ze skonfiskowanych dontów dopłacić.
Jałt zatetn wspoamiieJfśmy, jedynym średitiijni

przed oczyma pewne pow«zeolr.ie zmaic i uzm-J krwawych, s.watrwych SS^aofei-Jh.' Klęska ta, •' tfe tfafezą metę jest możliwie szeroka aksy* ro >  
w  tre, a w  obecno ,ch wili są szcsagólnę n w y y ^ le -! która objęła- zarówno bogate śpoleczaństwa z a - : budowyw n a  s»ę. Niestety, afacya ta. Wir ej wo­
nie zasiiugujące, zjawiska i fakta. A mtancwUe* j f4Kxfa.«, jtoc i itrałe potożooe «* wńcłwdzle nasze- 1 tóó rtóć ' zrozumiały adiraa-u iwne spoieczgjńśtwa, u 
wywóz skierowraftł:’ je: t ofo.:crfe prawie .pcwtzech- go ko»styxs«tu, odlrazu zw róciła m  &;ćb.e uw:igę ^  dotąd nie została naw et zajndcyowaoa; no-ni-
vie do państw na wsdbód od państwa Dlcyportują- 
cpgo polc(żc«jyuh. P  Łtóirwa zacliodn e, jako gospo- 
d w z o  w j żej SiO-ące, większą wykarują ekspan- 
zyę ektSWctową, niż pertstwa wsełiodr.ie. Toni' się 
iiW inczy  rtp. felct, iż Crecho-Slow acya wykazuje 
w stocruwku do państw zaobodwich bił cts han-ikr- 
wy pąssym-iy, m i  w stoswiku do swd eh sąsiadów 
fl^chodpiCh — aktywny

Z obserw acją, ł i  tó-ispnrrt kieruje s% z Zacho* 
Ja rea Wwitód, ’ączf/ się uTOga, a mianowicie, iż 
? reguły w^mA ffa iowarów odbywa się między 
raństwamł z sobą fiąstadpiląsceimi, a to zwównn t»€ 
względu na zm«:ejszcime k&szća traneportu, jok i z 
tej przvczymr, t t  wakity -państw z sobą sąsia-Jpją- 
c j3  nie pozest aą z scć>ą w tak rażącei dęs#’'o- 
coaróył, |afk v/ahiw dwu odl-egłjck piaństw. webec 
ten-repy?^-} y.raSut idącej creeoaatio z Zachodu ra  
Wsęłtód jttńsiSwśa wLchc-inic zaapatruję się w niś-

r -spcrwodowala,' że w .pairstwadi mulej zufezca»>- j «k>»' żc kraf trasz, v» »zcze«ó4nA;j jego wschodnie 
nych, a więc (Kfpomiejs^ycłi ^Prusy Wtohndn s, kresy o wtoto wlęcrj, n i  którekolw.eśc tery.oryum 
pod‘jęto możliwio szybko eneng czną akcyę w kie- i w Europie jej pot: zetuje. Trzeba bo.wć.cm parnie- 
ra ik u  zaradzenia jej. Jedynym* raćjioo,itu\in !& , â -, że oJuszafr ‘hylcj tialicyi zostoi-pod względem 
kiem w tym w y p ad u  jest rozba-dow.i miast, co j mieszkaniowym zrujnowany w  sposób bezprry- 
te i  w e Francyi, Angb a nawet N ieśnejch podję- kifdny, przedewszystkiem wskutek ztrr*zczc«<a 
to. a. całym zaipałem. fa.uyćb sposebów chwyciły s ę wJ-Któj •iośK domów,*.n a j m i e  dizręki i tam acjl 
radykalne.społeczeństwa Rosyi 1 W ęg^r- W R-v w przemyśle buo«3Wlanym od sreregu toż la t  
syi usfaurowiottto 'koefiskatę domów, k to -.' odntwla Jak wykazały cyfry w Galicji w&cliOdtfej 
jednaKże ton skurelk, że przestano tam wnyńje która przed wojna rozbudowywała się w toapfc 
wznor ć nowe budowle* gdyż nikt nla chce' wkla- nlezmlcmlo szybklem, czego dowodem w cafe ptęk* 
dać gotówki <fia dobra jedynte ogęfnego; r a  Wę na Ilość domów mieszkalnych, wynosząca oko'r 
grzech zad wprowadzono wywtar/®czenie władci- 130' f;<s. Klcgia za szczeu ti 1/1 kamienic. Z dru*
c.eli, obejmując wynajm mtos?ścań; w zarząd . .  1- 
stwa. Ś c ie rń  ten w  krótkńn cza /że mwsia! z-*itó
^■ciechany, okaz tó  s'ę bowtent (cc jest rzeczą 
w prost fae do wla-nr), że gdyby -ty&o każdjsmn z

glej struny ruch bajowlany, który okofo r. I9l0 i 
1911 przyląl nsjwiększe oaisll&ale w r. 1913 od
Łiftwfi' pamłętaej tnowy gett seto. Banku a  ostro, 
węgtorsktszo Prar_gera. fądafącfaj Ttlc^rztliiiow*.

włalścicioli za pozżjrt. enia sje <locbodv /  kamieni-;n>» hi^towlaaych, a tent samem unifeototi'.
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Co r n & y r i ą  właś?ic'ele realności?
Adwcfkat <Jr. tyesrfreioh, sekre*arz Tow. wła-j korzyść sułaścicdeft ©eahfści, którzy aa mocy 

ściceli reahi-OoC! zainterpelowacy przez nas w tej! wprowadzonej oatatno ustawy o ocŁironie lokato- 
sprcwio, wyraża w  ten małej wŚTjoej siposAb s\ve rów, nit rnajac prawa podwyższać czynszów pc- 
zaipatrywarie, t© du sp u s tó w , w jakie tuctim by  nad pewną •ustalony n> rmę i nie mając możności 
przeprowadzić sanasyę iataiłrych ptosuakAw mie- wypowiedzieć lokatorowi, który i' tych nawet 
szkamiowyołt: |.ćiiMsz'ów tne uiszcza, są jednak zmuszeni płacić

-  Pierw, m n  Krokiem do wyjSc/a z f tt&toezo wysokie Podatki i czynić wkłady,■szrzegASnicj w 
położenia byłoby uz.c\rowlć anormalne stosunki.! w*ię.cszych rmas‘ach? gdz e stopa życ.cwa tmes?- 
wśLofc na VHinti<e w ^ in y m , a d u j ą c e  i o d .- j^ nców tef °  wymaga. I ot .- ci Ą r z y c s r t  w yzy.

wiagącej dalszy kredyt budowlany na wielką ska­
le — począł słabnąć, by z wybuchem wojny usłać 
gnpeiniz.

Przykładem tego klasycznym jest Lwów 
W r. 1912 matgistr-it wydal pozwolenie na zamie­
szkanie 331 domów nowych i 107 odnowionych, 
co przysporzyło miastu 2744 lokali meszkainych, 
a już w r 19iJ wskutek wspomnianej mowy. do­
mów takich przybyło (nowych i odnowionych) 
iylKo 275, przy nosząc mieszkań 1797, a  więc o 10C0 
HizKo mniej, niż w rofkiu tpoprzednim. W r. 191-1 
wj-stawiono dr> s erynia z ledwie 44 nowe i 21 
odnowionych domów,, z 382 mieszkaniami, a od 
teg j czasu u: zad statystyczny m. Lwowa nl*j no­
tuje, ażeby oddano bodaj jeden nowy dom mie­
szkalny cle użytku.

Przyczyny, $ ik widać, wystanczatące dj> tego, 
ażeby kweetya mieszkaniowa stała się w najwyż­
szym stopn.u palącą, a jeśli położeń e nie przy­
brało n nas jeszcze tortmy lcat>. strofainej, to dzięki 
temu tylko, iż pt red wojną należeliśmy do miast 
rozbudowuj ąoych się na zapas. Lwów jednafrte 
daje pojęcie o tom, co się dzieje w reszc e miast 
małopolskich, szczegółue w Jej wschodniej czę­
ści. W i idomo, że są miejscowości, gdzie m eszka 
się dotąd w barakach, lepiankach, a nawet w ja­
mach ziemnych. Dla tych zatem okolic, a również 
dl ; całego kraju, należy zawołać wielkim głosem 
pod aoneSTrm rządu, ażeby przyczynił silę do 
wzmożenia ,radiu budowlanego.

Dotąd bowiem niestety, słyszy się tylko o poi 
środtach, które nie prowadzą nafz^tpefciei do cthi.
Przed kilku doiam' iprzyn.osFy pisma wiadomość, 
że minister zdrowia wnfósł projekt "owej ustawy 
o ochronie tok to-ów, lagodlzącej obecny scan pa
korzy;sć włąścicreS realności. Jest to chw lowę blin etc., żadno u e  płaci takich podatków dotno-lw jmj6j częśc: miasta* }■ kał mieszkalny, 
ztaśodzenię sytuacyr. lecz nie uzdrowienie jesl Ape- wb-czyas^owj ch, jak Lwćtar. Gdy Lubin i W ar- jpóźniej odstępować osobom .trzecim, 
lujeirtj pszeto do posłów wscł.oan ej Małopolski sżawa opłacają niespełna 10 prc. dochodu brutto Możnaby przytoczyć dłu&i szereg m.mycti 
aby sprawą uinejszą niezwłocznie zajęli się 1 sklo- tytu*ełn Poaa&H domew* -czynszowego, a K ra-. wypadków, w których pcinajem ca dla uzyskania 
tiili wkońcu rząd do ene-giczmej akcyi razbiidowy *ów 20 prc. p> potrąceniu J )  prc, na konserwa- ..fljez-będtnego dachu nad głową jest zmuszony 
tej ©ześci krau. cyę u> to 1-wAw P*a.ci 26\ i 2/3 prc. po po‘rące -: ,pia)C £ ftjifendatee łapówki. W Warszawie zda-

; niu zaieaw e 15 prc. z. óocbokte brutto. W cyfrach jrzy* Eię niedawno faikt nasteSujący* lokator
Pragnąc sprawę mra:thvte wszechstronnie i i wyraża się »c tak, Iż przykładowo: Od dochodów oświadczył zgłaszającemu się o ^odnajęcie mie 

wyczerpująco omówić, zwróciliśmy się do szereigp k anon ie  w Krakowie śdaga się ze 100 koron, szkairia, ż njeże je odstąrcić, ale wraz z meWa- 
komnetetunych czynników miejscowych, z  prośbą brutta 2P orc., licząc o<} koroo iylko 70, podczas jxf,7 przyczetn ocenił urządzenie swych czteWeh

SLasząjace w  naJiwyżsźyyim struniu właścicieli do­
mów w pracy w  tym ’k eritnlku. Rząd; austry icki w  
pocaątikach wojny, juragi.jąc ziednać sobie szerokie 
masy sspdleczeńsrwa. wy,^ał szereg ustawr, skiero 
wanyoh przeciw v,‘aścicri Jo,n ire irności, jaiko to 
niepłacenia czynszu przez lokatorów’ za czas in- 
wazyi rosyjsk ej, p*a*wt> p.Yzyeług"ijące rodzinom 
wciskowych do mieszkania za z  ipiaeą 12 k. 50 h. 
miietsięcznie, zafcaz rugowani*, lokatora n 'e płacą­
cego czynszu uajmu itd. IficK Wrrawffzie po j  -kimś 
czasie, ażeby te -bezprawno zarządzienla rtaswy- 
dzić, tern sarn rząd uuwrarzyl palcyjdki Miejski 
Wojenny 2Jakł®d Kredytof^y, ,upr wniewty do u- 
dz elante pojyczek na zapłacenia rat b&tJcowyeh,

skiwacze, kamienicznicy, których dobrobyt prze­
szedł w przysłowie, .stali -się z kole rzeczy nędza­
rzami, o ile nie midi bądź to innych źrródd do­
chodu, bąoź majątku oscbisóego. Bo trzeba ponr- 
mó catego'uprzedzeń a przyznać, że w czasach, 
kiedy bochenek chleba kosztuje 30 kor., a 1 kg. cu­
kru 70 kor,, mitszkCTiie z dwóch pokoi kosztujące 
dr ciażby 80 kor* jest śmieszaje tantem. kesstuje 
bowiam ty e, co kilogram cukru lub 3 bochenki 
chicba. A m  dsce tych dawnych ,Jcrezusów“, za ja 
kich byli .uważani kamienlciaiicy, zajmują dziś eh  
włiśni lokamrowis, którzy rorpoczdi karygodną 
wp-ost spekujacyę przez odtnajmowanie mieszkań 
sublokatTom, Oczywiście nie mówimy tutai o o- 
góif odnajemców, tak jak dawniej d e  winiono o-

podiatków i nu niezl ędne inw estycye, oraz w ydał Kółu kamieniczników7. W każdym raz e fatitern jest, 
Zcdciaz ściągante potnWków domowo-czyn? zow ych | '^siawa o ochronie łc(ita,łorów, która miała za* 
w e Lw w ie , ale z dn;em h  rstopada 1918 wszyst- P ^ ie*lz lichwie irae zkadewnej, w ydala sk n tet  
Mc to utai w r e  z p ósewem austryackletn g*na. i WT'̂ c f  Przeciwny. L «hwa* bowienf pan sz y  się jat 
rzad polski przejmując wi?dzę administracyjną, rł5,v n'^ ’ z różnicą, iż korzyści ciągną z nm 
mznocz na scfegać podatki domowo-czyuszowa Jokatorowie, którzy podnahnując część
wraz z ? prc. zwłoki

Dła Lwowa sytnacya ta jest leszcze

owego meszkanla, za taden pokuj biorą t <j subta- 
katora więcej, nit piacą (de comine, bo w  rzeczy- 

0 ^ 1® wistości czasem i nie p ’acą) gospodarzewi za całe
redzaigorsza, iż miasto nasze wśród' miast całej PoIsW _miesekanłis. • Zfoizil s'ę na tern He odrębn 

tajbadziej pod w żgięden podatkowym jfcsi npo-; paska i są rodziny, które zajmują sk  nim. "wyłącz* 
śleda ne. Am bowiem W arszawa, ani Kraków, Ln-jnie w ten snasób. iż każdy ich c z k w t oditajmujć

aby gc

o w yr wflue opinii, co do* przyczyn i środlk-ów za- gdy Lwów musi pfacić 27 prc. od k-oror. 83.
radczycih iego karastrofaJnego położenia Sy uacya zatem vdirew n fe sg a w  Jdłiwej, a

P^koi na 100 tysięcy m arek, gdy zmuszony dc 
tego sublokator zap!ac;' te rcirre. przrkrmał s ę,

tak utartej cpinb przedstawia się wyb'tme na n.ie- jak olbrzymią kazaro mu zapłacić łapówkę, pdyż

BOLESŁAW RACZYŃSKI.

Ruch muzyczny w Krakowi 2.
Operetką w Kraków*©. — „iŁdio" IwowsMe. —
Ko©certy: Kccha<i*kego, Syrewicza, Hoffma­
na. — Wieczór kamera ny. — Wykłady Dra 

Reissa
Kraków, 27 stYczn a . 

D o  o ż y w ie n ia  rucl.u  m u z y c z n e g o  w K rako­
w ie p rz y c z y n ia  s ę też  w  w ie lk ie j m  e r z ;  o p e -  
'•e tfa . p -a t .ó w  Jest te m  „szc zęś iiw em " m  a s te m  
n a  zi'eńi ach  ■po.sicich, ze gośc i aż  d w .e  
v  sw y ch  n u ra c h  H is to ry k  za

do absurdum, do dwóch teatrów operetkowych wno jubleusz trzydziestoletniej pracy na scenie, 
w Krakowiei, w mieście, (które m!'e posada am | zdobył sebie ogólne nzranie, a jubileuszowe
ro Ł w y  o^ery (nie mówię 'uż o  całej!), jednakże 
orzy „v/yjaśn en.ach“ tych oalożal»by n eraz i o- 
Tuszyć j kwesty a osobiste, a te, mojem zdan em, 
powinny pozostać ćia następnych rokcłsń...

Tak tedy, zacny i ńieąnarry histeryku dz'e- 
jów operetka (klasycznej współczesnej) w  la­
tach 1919—20 w Krakowie, wterjsaJ tn', że nie 
dobrobyt i cnęć zabawy były przyczyyą tego 
wydarzenia, lecz... pow edzsny ^zrządzenia losu1*.

Miejski Teatr powszechny, mieści pod^nnie

przedstawienie zamieniło s ę na zbiorową mt-ni- 
fes.acyę, tak ze strony publiczności, jak i jego 
kolegów, piętą a,ch de sową operetki Teatru tfo- 
wszeebnego Jest za szczupła orkiestra, a na u- 
twcTzemie większej n e dozwalają środki, jakfrr# 
rozporządza Teatr po w szelm y . Zapewne -wga- 
n zacya tego teatru, mająca zamienić Teatr po­
wszechny na teaur wyłącznie operow;o-ooarelko­
wy, zaczn e reformę od powiększenia orkiestry. 
Ostatnim czasy, przypuszczając zapewne, że 
nastąp z nowym sezonem zasadnicza zmiana 
receriuarj w Teatrze powszechnym, zaangażo-az dgy e opęrei* j tea ir  Iwowsk trzy !nstytucye pod jcduym | *'l y  lur ;  1 * “ ^  V - w U - “

I t  sto t a S jn ą ?  d a * ™  W ramat, o p c re f tl  .  0 satm ęh n lJ S E  yf nd * |  l t t ’  l S
cach us % e  ua repertuar uprowadzić > P«rsVc' m, * Z a tm k tt* t  i t  ' V; ' KVJ  nawsUego. Na r a z e  podziwiałśmy tę trójkę wbytuacya jeonaik Teatru powszechnego webefc r>̂  '
■Mt ełących (dwóch teatr iw ; dramat, B astej) ' ^ r e n e  cjganskim  . Podobno wkróice zob^

ezrm y  toh ; usłyszymy w „Cyruliku41

więcej c.psze dzieje Krakowa w tatach 1919- 20;
K ró o w  w epoce powoennej, wijtktej, euro­

pejskiej iwetny, z. alaz? s ę 'w  tej szczęśliwej sy-
ruacyi ..dobrobytu bogactwa, że krakowianie i Teatru Już Słowackiego), a właściwie syiua- 
svci i odziasi. z k cszeniami wypchanymi złotem. !c ja  dram atu w teatrze powszechnym siała s ę  
zaczęl's .ę  dm ragać „circenses", ohleba mieli l  o-i tak 'nierentowną, że gm na m 'asfa  Krakowa po- 
wen) dość, więc o rozrywki się dopominali. Aby stancwHa : nowym sezonem-teatralnym dram at 
zadość ‘ uczynić słusznemu żądam n tłumów, u- w Teatrze powszechnym zwinąć. Operetka w 
rządzono dwą teatrą optreskowe. Jeden przy u’. jTeałrze powszechnym Pracuje bardzo intenzy- 
Rajsk ej ,,,M'ejski Teatr pewszechry44, drugi prźyJwTiie. a dwaj kapelmistrzowie pp. Barański 
ul. Starowiślnej — teatr Nowości"1. W p erw- j i [ tyczyński dokazują cudów. W ystawiono więc 
sz*ym przy ul. Rajskie!. grywano tylko operetką; w  tym sezo ie  kilka op-sretek Offenbacha („K^ę- 
kiąsyczną (sic!), w drugim współczesną. O ró i ' żnio»ka Trebizondy** i „Orfeusz w piekle** c-ie- 
aby zaprzeczyć na sto lat naprzód, aby zad oku-. szyły s ę ^acznem  powodzeniem), a ostatn etm 
mentewać, że w Krakowiz chleb. kartkowy, do czasy „Byrona cygańskiego" Jana Strau sa, w
staeimy-co kwartał PO 10 gr. na głowę, a że je-jktórym  gościnnie wystąpił Sł. Gruszczyński art. [Walewski ztmlazł s ą  w teatrze Nowości z tej 
dyn e tak zwane „zrządzenia ’°su“ obdarzyły nas cpery warszaws:k ej. F^a-anr operetki Teatru i rącyi,. że w tym  teatrze miaJo kraje. Tow. ope* 
dwoma teairami opereikowym , piszę do W as powszechnego ,są P. Brzozowska. P- Miller, Dyr. j rówe w ys‘av/iać co jakiś czas opery. Był moment 
szlachetni i .rycerscy Lw owanie, którzy posa- Lełewtaz i p. H |no*fcŁ trudno w yiczać w-szy-1ufader zabawny w dziejach kuiRtry muzycznej 
dace  tylko jedną ł to przygodną i-peretkę. | stk'oh artystów*.' artystki, którzy zasługa ją na w K ra jow e  — omal — byl byśmy mieli <jw*e

Wiele możnaby napsać na temat „zrządzeń najwyższe pochwały m  geriiwą’ i owocną rracę. ‘ opery i dwie operetki. Na razie skończył© sic 
losii", a .jkręgu i-nieresów’*, które doprowadziły i feaiefnP&zi p, KószutRkl który ńbchodzit .nieda-1 ni?.,, strachu, a  c^eretki zostały.

Teatr Nowości jako przedsiębiorstwo &ry- 
wahpe rozporządzą mn ejszymi ŚTodkami i Po­
siada1 skromnie szy (co do i czby) personał, chór 
i bale>t. Za to orti estrę pesiaoa znacznie liczn ej* 
szą i lepszą, niźh i earr powszechny. Batutę 
dzierżą PP* Górzyński 1 BL Walewski.

I ci dwaj kapelm strzowie rozumieją swrą o'ó* 
powiedź ailjiość i również dzieln e prowadza swą 
drużynę* Szczegónioj kap. Górzyński jako spe- 
cya? sta operetkowy zdobył sobie uznanie. Boi
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Odsptzedarąc mebie, dostał ra nic zaledwie £0 ty­
sięcy marek. Wynajęć.e zatem m eszkanta, zło- 
żentgo z czterech pokoi, kor Kowalo go 8u tysię­
cy marek. Jest te przykład wyjątkowy. a 'e  o ła­
pówkach niższych słjszy  się na każdym kroku 
tek  dalece, iż nawet frzejrzam zy m seraty któ- 
regobądź pisma cooz enoego w rubryce: .„Mie­
szkania" z*adiłje 'się  szereg ofert, w których 
poszukujący oHarowoją takie a  takie kwotj^ bądi 
m wf<-t*sały i tytoń za wyszukane nreszkarka-

Mieszkań w całym  kraju jest brak tak okrut­
ny, i i  czytaliśmy niedawno o fakcie stwerdzo- 
ovm, w którym *a kwesty a  sial a s ę  przyczyną 
samobójstwa. Popehm ją ubogi urzędu _k w Kra­
kowie. zanoszony wyprowadzić się z icckcgo 
mieszkań a, a n e mogąc w żaden yposób znaleźć 
Jła swej rodim y gdzieindziej jakiegolwłwckb^iź 
kąta.

V/szyst3r1 to, cośmy powiedz'eł, stwierdza 
nad wrzsfką wątpi1 wość, że jedyną radą na 
A^-Omniprą bclączikę jest szeroka z pomocą i za 
tnścyatywą rządat fib-pracowana akcya budowlana, 
które,? wszczęca nanróżno od  sfer decydujących 
domagają sic zrzeszenia właścicieli rea-ności.

W dniu 15 1 stepada br. odbyło się we Lwo­
wie zgromadzenie Towarzystwa właściciel1 real­
ności, r a  kfćffem rek  eoci przedstawiwszy w ca­
łych rozmiarach obecne fatalne pefożen e zaró- 
witro ludności, jak i kaitńeniczil ków, uchwilft. 
zwrócić s'ę do rządu w 'Warszawie z prośbam : 
o zreformowanie podawaj dom cwb-cżrnsztwego 
w całej Pclsoo w ton spc.*ób, aby byt jednolity 
dla wszysckich .miast państwa; Łby zatem Lwów 
nie -płaci wy&śżylfch t oefaików od innych m law* 
a w  szczególności Krakowa; o nutiędzeaie, by 
władze rwdackowe śezsa ły  na razie tylko po­
datek domowo-czynszowy we Lwowie, począ­
wszy od 1 styozff a 1918, ściąga u e zaś podatku 
aa  c ń s  ubiegły'wstrzym ały «ra później, aż do u- 
rtsgulowania sprawy z b. mons-rd^ą austro-węg ; 
wisgncu, aby w wypadk&dh, w k-tórych w łaśctiel 
(realności płaci podatefc. za czas wojny, był on 
r*'ohrlte*y cd uiszczania B% zwłok5. W  tych zaś 
razach, fefledy ?.;t1a c l  owe z-włoW, w’nna n«u 
ta  kw«ta być .poiiczo^a «a podatek bieżący.

Osobną grure żądań właściciel realności 
stanów ą sprawy bankowe, ,a w szczigóinoścl 
Itw tsiya otworzenia we Lw owk własnej ‘tisty- 
tucyi finansowej w rodzaju Galicyjskiego M ej~ 
fckiega Wojennego Zakładu Kredytowego, której 
Mbdamcnn byleby pomódz swoim kredytom dc 
ekcy budowlanej we wschodniej GaMcyi

Przy spos-cbiłoścl jeszcze zauważam, że 
Lwów postaca około 6.300 domów mieszkalnych,

Repertuar w  teatrze Nowość: współczesny, 
a  w  ęc: ,,Tam. g‘dz e skowronek śpiewa", „We­
soła wdówka", „Miłość na dachu" hd. Niedawno 
gościła w tym teatrze o. h -1 s,ia Mjłowska, od 
dawna ułubieai ca operefeowiczów krakowskich. 
Najwiekszem uzmr.ietn cieszą się wśród pub-icz- 
aości p. Wand> czowa ł LaiaJner.

Strona optyczna w obu teatrach takaj ja k -  
na wojnie. ‘Jednakże na’eźy przyznać „Teatrowi 
•trfwszech-Deniu" Pierwszeństwo.. Jakko /iŁ k  teatr
Nowości „piagwe" i „usłu.c", to natomiast 
„Teatr powszechny" rozporządza mąGryałem 
detkoracyjnyrn i ikostymmcwym teatru Jul. Sto- 
vacklego i może daleko solidnej dbać o stronę 
zewnętrzną. O czyw śde żauitm z teatrów operet­
kowych trie może myśleć o „problemach deko­
racyjnych", żaden nie stara s:ę o „swoistość pla­
styczną", ale każdy żyje tern dzisiaj, co ma, 'v 
myśl przysłowia, „czem ctrata bogata, tem rada"'. 
Oczywsta, w  czasach nonr.aloycb żądania w 
tym kierow a m usalyby  być spełnione, a doko- 
■ratoroe 1 tkostyumernie inacze.by pracowały.

Na raze Pocieszamy s’ę radzieją, że może 
te czasy, dobre en sy , wkrótce nadejdą.

Ruch fcomccitowy osiągnął szczyt Nasilenia. 
Przybyłe lwowskie ^Ecł»o** ogłosiło w przeddzień 
koncertu swego Jedynie w dz erRPkźrch, że jest 
w Krakowie 1 że „jutro" o  6-tefl wieczorem od­
będzie koncert w „Sokole". Tego samego dniu 
o  godz. 8-mej zapowiedz any byt od dni k>k-ł- 
nestu, sfnie reklamowany koncert Wacława Ko­
chańskiego. Z lego wszystkiego powstał tają za­
męt. że niewiadomo był». co w łaścw ie będzie, 
Jedrtf sądzili, że zamiast koncertu Kochańskiego

Przeważnie dwupiętrowych, na  (których możra- 
by z łatwością wyciągnąć jeszcze po j2dnem p  ę- 
trze, co dostarc. yłofoy m a s u  kiikanj£c;e tysię­
cy tdjowych. nowych mieszkań, zaś u 'ystaw  a- 
nic taikiego piętra byłoby najłatwiejszą i natjtań- 
szą fosnmą ro ̂ udowy* Sposób • zachęceń-a w Ja­
ś c e  d i do budowy, podajemy właiw e w nnicj-

“rytn m?łnoryate, wnłesicnym przez Iwoweirie
Tow. włąśc cJetl realności do M nisterstwa Spraw 
wewnętrznych i skarbu, tra ręce gentrainogo de­
legata dra Gałeckiego. Memoryał ł2ti w zup łno- 
ści uzasadna moje stanowisko — kończy! Dr. 
Westreióh — w  tej sprawie.

Memoryał lwów. fow. właśc!elelf realności do Rządu.
"Lwów, 33 stycriiia.

Wysokie MJrrsterstwoł 
Nędza m eszkactiowa stale się z każdym 

dirlawt dósaczł.wsza i ogaźnra ooiaz sZorszo .war­
stwy naszego społeczeństwa. I nic dzj-wnego, 
'iczba ludności wrrasta z  każdym dniem- nato­
miast I czba mieszkań i domów zmniejsza się 
i staje się niejJdoką do  utżytiku z powodu ri v  
przeprowadzen a adaptacji w naleiyiym czas s.

Dotychczasowa polityka, skierowana pcze- 
dwko w-taścicieom  realność, a polegająca na 
tein, aby &k naiW rfeej śdeśnać i ograniczać 
prawa własności, wydała wprost zgubne rezulta­
ty. — Zla(icrurow>ała tecrya wywłaszczania do­
mów, praktykowana w  Kosy\ zbankrutowała 
itTTya ogra"jczama własc clda realności w rra- 
wie roeporządzr/nia "rwą tnierucr omeścią, ^rakty- 

przez tjaóstwa. prowadzące wojnę świa­
tową i okazały s ę, że takie ograntezenia bezpra­
w ie  odstraszają od  budowania domów i un e- 
moeliwiają przeprowadzenie n ©zbędnych inwe- 
stycyi w istniejący^.

pirzez kwatermrkj wojskowe, bezprawna re- 
W z jc y e  mieszkań, zmuszanie do zatrzymania 
rodzin wojskowych, nie. płacących czynszu, — 
ustawą o ochro:'e lokatorów ttd. pozbawiono 
wtaś- cteła realności dx:hódów z donu, mim-) to 
zmuszono go do płacenfe pcd«*ku, rat banko-

JeJyflym przeto środkiem* aby zapobiedz obe­
cnej nędzy mieszkaniowej, jest zachęcenie kapita­
ło prywatnego do budowania domów. Nie nastąpi
to jednak wpierw, zanim bezprawne zarządzenia 
i ustawy skierowane przeciwko właścicielom re­
alności n e  będą zniesione.

Obecnie okazuje się, że ns4aw a o ochronie lo­
katorów znacznie większą wynządzała- szkodę uil 
właścicielom realności, gdj^ż spowodt.wała zupeł­
ny zastój budowli ny.

Aby zachęcić do budowania domów należałoby 
przeto:

1) przyznać domom nowo-zbtrd-watnym lub 
odbfudowanynr dwudziesroletnia, wolność podat­
kową;

2) domom przebudowanym, w  których Zapro* 
wadzoneby w szelki j  now cz^ue urządzenia sani. 
tarne, celem podniesienia zdrowo‘©ości w Pań* 
stwie — przyznać pewne ugi podatkowe;

3) wóbec drożyzny iafca -becn e panuje, p^ze* 
znaczyć <na konserwacy-ę dornu nie 15 prc. jak dó* 
tychczEs, lecz 50 prc. z dochodu brutto;

4) na' budowę ttcwjT+i dotrtew lub przebudowy 
starych dostarczać pa-zedisfębŁ rcom kapjtate za 
pośrednictwem O .licyjskiego \\'ojer.n.eso Zakł^hi 
kred. w« Lwowie lub innego Zakładu pod warun­
kami obwiązującymi G. W. Z. krtd., fej. 5 Uf be*

wycłt, n-ygórowanych crocentów umownych i droco&tu, a następnie oprocentowanie .mi wyn- -
arocenttów rwlCK: od pożyczek- hipotecznych itd. l'sl  ̂ przez 11' 15 — 3 proc;

5) zastąpienie ustaw y o ochronie Joka-torów u- 
stawą mieszkaniową, k+óraby unormowała sto- 
sunk między wiŁÓsicleJami -realności a lokatorami. 
Ustawa mieszkaniowa powinna ni2 'ylko «iak’adać 
obowiązki, ale też przyznawać 1 (pewne prawa wła 
ścicielom re sin ości.

61 w wwmadkadh, w  których łoScator nie płaci 
czyns-zu  ̂ a i\'la:dza n>>e p02rwaia rumowi ć  fcteatera  ̂
C2/ns< r.ajnm pow tfista zapłacić właścfcjdowi 
reaiiwśd gmina, erwent. p ińsitwo, nie możną bo­
wiem przerzucać, jik to dlWwcltczas s'ę dzieje obo­
wiązku państwa urzymiywasnia biedSrych na wła­
ściciela rc fooćci. Przez wtetmowet i* kwesiyl 
aiitszikaiitowej podn!osłyby się dochody nknylko

Wskotek tej nieuprawiiudl w ej taktyki właś :i«el 
jostał mŁteryaln s znCnowany 1 me miał środ­
ków do przeprowadzenia n czbędoych irwćsty- 
cyi, a tera samem doin staw ał się z każdym ro­
kiem mnej zdetnym do użytku.

Dążenia nicictóryicft czynników, aby państwo 
lub gmina budowała domy, jest chimerą. Na wy- 
budowane -lontów nie wystarczy <kv.'ota kilka, 
ki kunastm łub kifinKteiesń,cki milionów korout, lecz 
aby wystawić domy potrzebne w Polsce, <n. leża­
łoby na ten cel poświęcić k lkadz esiąt miliardów. 
Tal-ich kw:t nie ńfca do dyspozycyi psństwo po3.- 
sscie, a nawet ca n bogaty kraj, jak Amcryaa i An­
glia «a takie inwefetycye zdobyćby s ę nie mogły.

cdbędze sSę kopcęrt „Ecna \  irmi myśleli, że to 
jakiś kawał ucieskny. słowem ^cho" rostąpło 
tafle, jak uy ja-gyś wjtrawni dyplomaci, którym 
zależało na łajefnlcy, a dowcipu Krakowianie 
powiadali. Jk  ,J?,cho‘‘ pragnęło egzemp'arycznie 
c,'.azac cnżn*tr*w Grabskiemu, jak Powinim 
sposobem „zaskoczan a" ogłosić osłenn’owauie 
ftoren, a*w tychże n e zwożeno tyle ?e wszystkich 
stron dę> 1cs ęstwa C eszyńskiego. Jednem sło­
wem „Echo" dowiodło KraKowu, że umie do- 
trzyrrać tejemnicy, czy W że umie ;n Iczcć, — 
a przeć ot jssf to towarzystwo głośne, bo śp e- 
wa^Aie. a teł właściwej cechy n e  mieliśmy 
szczęścia stw erdzć, że konjec końcem sktńczy- 
ło / sic na tem. ż; koncert odwołano. A szkoda, 
tak dawno w'e słyszeliśmy w  Krakowie dobrego 
chóru męsfletego, gdyż te, któ-e przed wobią st- 
a'ały, z powodu braku „surowca", który poszedł 
walczyć, nie mogą się dotąd zorganizować. Do- 
pfea-o w  ostatu ch tygoda ach p. Maryan Fonfana 
utworzył chór męśk5. który ma wkrótce wystą- 
p ć  z koncertem, czego „śv.1at mek>mański" w  
Krakowie * utęskuemem oczekuje.

Kcocert Wacław* Kocbańdileeo obudził du­
że zainteresowanie i zgromadzi w ełu  słucha- 
czy. Jakkolwiek krytyka odniosła się co do tich- 
n ki wytwornego skrzypka z pewmem zastrzeże­
niem, to wszyscy zgodzili się na Jedno, że jest 
to bardzo kulturalny ł uświadom ooy artysta.

Władysław Syrek-Syrew'cz, pr )f. gry 
skrzypcowej w  tutejszem tarserwaroryum, jest 
zna«v i aznany artysta w  Krato %vie, przy tem Ja­
ko dzredko Kraików *̂ na którego rozwói p^trzy- 
fśm y « ł  p orwszyoh chwil Jego usiłowań t ;ty- 
stycznych, k edv bvł uczniem i«t. Loasęrwi.Tn.

.rra wyjąikową syniacyę, gdy z awia się na estra­
dzie. Cała sala — to zna^mi, a  nastrój na kon- 
cerc e wyjątkowo serdeczny.

Na ostatn  im koncercie (dn a 21 b.n.) stwier­
dziliśmy, że prof. Syrewicz rczwmąl śpiewność 
tenu i pogłębi duchowo swój talent odtwórczy.

Katarzyna Hoffman, śp ewaczka, uczenica 
prof- Warmudia, koncertowała w niedzielę, cnia 
18 bm. Koncert powiódł s ę w zupełności. Zape­
wne były i momenty słabsze, lecz p. Hoffman 
zaczym  swą ócfyerę, względnie m a zacząć w  
Jakiejś operze, trudno zatem wymagać skońc/tj- 
uości od kogoś, który  dopiero wszedł na drogę, na 
której im a  sisbe odnaleźć", a  na końcu której 
wfdnieje nap:s „doskonałość".

W Instytucie muzycznym w  ostatni jnątefc 
odbył s ę wieczór kameralny, poświęcony muzy­
ce staro-włoskiej 1 staro-francirskier. Jatlo pie­
śniarka zbera łą  entuzya^yczna ck'aski AL Sza- 
frańefca* nstrumentallstów reprezentowali p. 
Mayerowa, prof. Szulc, fro f. Szatewsld ! prof- 
Kopystyńskl, którzy św etnie zagrali trio o rke- 
strowe Peigolesego (w opr. H. Riemariha).

|hvH Reiss kontynuuje dalej anałzę utwo­
rów fortepianowych Beefhovena w Colle jmm 
nat»kowem, faemu poświęci szereg prelekcyi tak 
długo, aż wyczerpie zauozri-a pub‘iczpość z ca- 

ikr^taltem  twórczości fortepianowe11 Becbio- 
vewi

W sali Tow. letoLTdk'ego wygłosił itrof. Reiss 
wykład o  twórczość Cezara Franka, ilu sfiw a- 
-.y fWfiryacye ł Som ra skrzypcowa) p*zez proi. 
L*p«klego i p. H im t e a
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włtóe. realności, łecz równ ęż rmhty 1 państwa. 
Pon.c^aż sprawa mteszitoawtowa jessf obecnie je­
dną ż nafc Jctuatoiejszydi, przeto prtipsane towa­
rzystwo, jtfk świadczy alegar pod 1) zwc tuje w 
przyszłym miesiącu wszystkie towarzy stwa wła­
ścicieli reafceści w  Państwk: na wwpóhtg kon#r- 
rcncyW Byłoby poddane, łby Dcńcgat W j sofctego 
Rządu jęcacw  bifee&ttóozyć w tótte fccaileremcyi. 
Gdyby* wysłanie Delegata by In niemożliwe., unra- 
wlany o urąfeg^dijąfeńft postawionych postulatów.

WIródł pism I książek.
„Zerwane Pęta"

KaBy z pam‘ęłnika ^ fcrncsp^S  Stanisława Ryb­
k i — Wspomnienia z jn  rew  ucyi niemie­
ckiej i powstania Poznaniu 1*918—19 r.

\s )  i  ń. wszystkie niemal publfkacye pamiętniko­
we broszura ppor. Rybki ma ta wadę, ie  eparta 
tylko na dokismentacb, odn szącycb się do działal­
ności Jednego oficera, ewentualnie ;ego gin py i 
tych z którymi on s:ę styka!, nic obejmuje ca.*o- 
fcształtu nitzapoms-Sanydi dni zryw ana pęi jarzma 
uietnieokiesro w Poznańskiem. Przytem i te rze­
czy, które zawiera, zestawiono dość chaotycznie-, 
a pPaJjusUbwarao i sktóoco tak niedbałe, i t  często 
niewiadomy w k‘órem miejscu kończy się dany 
dokument, a »fc*yna& wspomnienia i n w ts y e  
criTorn.

Pomimo tych wad, broszura ppot. Rybk1, zda­
je się pierwsza puHkacya, odnoszącą się do rc- 
wtfucyi p'«nań;Riej, ma niezaprzeczoną wertość 
dokumentu, a dla późniejszego historyka może 
być cennym materyafem.

§kutki rciacyi waluty
już s ą ukazuja i

Lwów, 28. .stycznia,
Pfszą paro x miasta: Opublikowama usta­

wa z dnia 15. stycznia w spr&wls ustanowenia
marlę? śródkem  D-fatnczym na całym obszaize 
r o w i ,  przy równoczesnym dotkliwym braku 
w tin iy  koronowoi, daje .kii pole do całego szere­
gu wuwiaftyć. Przykładem świeca tu przede vszy- 

| s1/- cm nasza — wiadra autonomiczna — św ietny
Magistrat! Oto wiązanka faktów 2 dzsiejszego 
ó. ia.ę 9 'lc p  łniejki przy ni, Żyh-ltk ewicza 51 nie 
Pt zryJmuje zupebre marek polsk ch. Kasyerka w  
Ostce miejskiej Przy tri. Jabłonowskich, Fruncsz- 
ka Slmotiow a, przyjmuje „w drodze faskf marki 
po kursie — watka równa koronie — zasian *J*c 
sifC wyraźną dyrektywą cć svych prze?ozonvcd. 
Ko łźJtror traSrW&óu nr. ti8 Adam Sochański jest 
ć4: m sajnyn d«'brOczyń:ą, jemu m ów Dyrekcya 
•ratirR ajów „nakazała" ten sam kurs n-arkl Co 
<u> wszystko znaczy — i kto właściwie pow nien 
iiić t r z e j  kratki — czy ow e „władze", Jeżeli wy- 
ć  wały Izeeatąrśeie  podobne oburzające wsfca- 
r^wki. czy c fewteyou&niszę. którzy — teźdi 
pozwaJmfa. sebis na  podobne tftSfaćtw u tm własną 
rękę — w dodatku dyskredytują jeszcze Magi­
strat? A ty  — biedny orołeteryuszti intofsj-mcy’ 
— płać 1 płać — bo przecież „wszystk e progi 
prowadzi) <Jo Rzymu" — czyli na wszelki wypa­
dek ty jeden zawsze padniesz kozbun ofurnym!

Premiera „Czwork:".
Lwów, 28. stycznia.

O srania  prem era „Czwórki" wzięła sob e 
smrcch zu patrona. Więc pm iectar.o szybko przez 
część sodową, dk* której pozyskano Noskowską, 
Spewaczke o slo-iOdm : pięknym glosie, który je­
dnak wymaga jaszcze fódagog czitej 'kontroli. 
C ou wieczoru stanowit tyjn razem sketscii to in a  
S>. L .3™  Salomona Pomeranza" z Giorasińskim 
w rei tytułowej. Nie zrram weselszego głupstwa 
pod j®3 ńcem. jak ta przygoda tap cera Pomeran­
ia , w którego wmówiono, źe jest Kjóniulem. 
Sketach ten był jednym obfąkańczym paroksy- 
z*etn  fmeó3n»; stacyc ratankow i wywoziła co 
pnę-i minut widzów, dólkriet yoa konWulsyam 
'e t  kolką. To to  p salom w tom miejsca o ulefa* 
sh‘istd** sęrawćgUo s ę  co do joty. 2* :a ^  gdzieś

mcwcłogisto a wylazł aktor inteligentny, rom y- 
siowy, o p'erwszoTzę‘dnych walorach farsowych. 
Gatras:eń'S’ki dał kreacyę żywą, z krwi , kości, 
świetną w masce, gestyku acyj i całym rysunku 
scenicznym. Wręc wczlęcartl mu jesteśmy za ta­
ką godsr .n< szczerego śm echu. Doskonałą nr.stnć 
stworzył Windhem, bardzo dot>rze trzymali się 
Ki'scłu.,aii^ Rygler, Orwicz, Halicz i CztjkowsRa.

(h. z.)

M a f y  f ? ' l e t o n .

tWAN GIL \łN
L e  m t u v a i s  j a r d in lc r .

W ot nżeryech ogr dnik rsasem skrycie ciska 
W pukhną fiemit trujące} ośliny oesione, 
co wnci wwtiy ka łodyg > cienią skłębioną 
jak skręty ś iskich węzy ne brzegach bognłska.

t pys-«ła się swych nwistóW oztweemą korora,
0 Zepa h ch niezwykłych, zdr.dzierkich, -— a

zl iska
1 rozchyionyr h kntichow śmiercią straszna /ioną, 
jako z gadów obrzydłych straszi weg > pyska.

Ich kw aty rr«ebogata t hną smnrtainyin jadem, 
wiedzy o tern kroiewr.e o obliczu biadam, 
co się pięknem ich zdradnam truty nieopatrznie.

lok 1 ja, idąc onycn ogrodników śladem, 
sieję słów myc i tr icizne, skrvo e śledzą bacznin, 
•'ieuy jad ich na mózgi ludzi działać zaczn e.

Prwtoiył
Kazim:erz R /cH ow ik i.

 W A D m ą i j E . ____________
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Repertuar Teatru m‘e!shie?o.

We środę, 28. stycznia o godz. 7 wiecz. ^Aida" 
opora J. Verdi‘ego.

We czwartek, 29 stycznia o godz. 7 wiccz. 
po raz p erwszy „Farotazy", dramat w d aktach 
Judasza Słowackiego z pp. Trapszo, Pil Z' j \vą , 
Hałacrftska, Wertbcz, Jankowc-ką, Taras cwiczem 
w rolr tytułowej, Rydzewskim, Raischką, 1.,'tre- 
w iczem, B elccjdm i Bóliikem.

W  piątek, dO stycznia o godz. 7-mej w 'tez 
„Lyzistrata", operetlra w  3 aktach Lincke‘gó z 
pp. .M towrką, Karprcwiczową, Załęską, t  iuow- 
ską, Kuligo w sk m, Jusi anom, Fbańsk m i Nic- 
dzjelskim-

W sobótę, 31 stycznia o godz. 3 wwófndwm 
^W ąsy i peruka" irom. w 3 aktach J. Korzeniew­
skiego w n ezin.en.oosj obsadzie.

W sobotę, 31 stycznia o godz. 7-mej wi-jcz. 
„TraviŁta“ , oi era w  4 aktach Verdiego z pn. Bart*
dr;.Avską, -Lowczyńskim i Sieroszewskim.

W p o lz  elę, l lutego o godz. 3 po Południu 
po raz 7-my ,^oans“, operetka w 3 aktach P t 
Duniko^-skiegn i Fr. Koniora w nlcrmien^nej
obsadzie.

W nitedą ele. 1 lutego o godz. 7-ntsi wiec?, 
po raz  3-gi „Faotazy", dram at w 5 aktach Jul. 
Jłowacłdego z po. Trapszo, Pillorową, Bałacin- 
s:I;ą, Wernrcz, Jankowski*, Ratochke, Larewiczem, 
Biu!eck'm i Bobiktm.

 ̂ —o—
Repertuar Teatru w odew ilow ej 

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(B^efy wcześnie? w oerfumeryi gjóidą^teAp 

ul. Leffionów 1. 1) 203*1
Środa, 28. styczara o godz* 7-30 wieczór; 

,^ ą d  w Ameryce", operetka; „Rewia sezonu" z 
biletem ; „Pierwsza noc", farsa. — O godz. Ki 
kabaret wai szawski.

Czwartek, 29. stycznia o godz. 7,30 wseczó.; 
,P'c-ry?sza noc', farsa; „Sąd w Ameryce'*, oj crei- 
ka; „Rewia sezonu*1 z  baletem. — O godz. 10 ka­
baret warszaw s k .

Piątek, 30. stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Rew:a f sezonu" z baletem; „Sąd w  Ameryce", 
opararka; „ł^tetwsza noc", farrn. — O god/. t0 
kabaret warszawski.

Sobota, 31. styczni® o godz. 7.30 wieczór' 
.-Sąd w Ameryce", operetka; „Pierwsza noc,", 
farsa; „Rewia sezonu" z baleienn, •— O godz. 1OJ0 
reduta artystyczna z, tańeam.

Repertuar teatru Łt-art. „Czwórka** w sah
„Casśno de Parfs“  (ul. Rejtana 1).

P.yjgram XIII. od piątku 23 stycznia codz ie  
nie o godz. 8-mej ■wnecz.

Gościnny wystep! Romuald Gtcrasieński, ja­
ko „Karawan arz‘. Paulina Noskowska — pio­
senki liryczne, Anda Kitschnian, Marek Wmd- 

heim w nowych numerach solowych. „Sen Salo 
m ora jpomeranca", sketch w i akcio Konrad^ 
Toma, gramy w teatrze „Czarny Kot” w War­
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Gie- 
rasieńskitn w roli tytułowej. Nadto biorą udzał: 
Marya Czajkowska, Ahda Kitschmaui, Michał Ha- 
Tcz, Zhigiiiew Orwicz, Jenzj' Rygler, Marek 
Windhetm. W  przygotowaniu nowa rewia p. t, 
„Gwałtu, co się dzejel".

bilety od 9—5 w składzie out G. Seytarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem orzy 
kasie teatru. 2031

-0—1
Generalny delegat rzą^t dr. Kaafaiłerc Gatłbckii

wyjechał wcz. raj w spraw ach irrzęóowycto do 
Krakowa.

Wiednia. Dudek 1 pn& Witos, oo kilkudniowym
pobycie w naszeim anieścic u.i«ii się wczoraj do 
W arszawy.

WkłMłmośc,* teatralne. Po siotftrawBto prze­
szło lat ch wraca we czwai tek auów na aiiss te­
atralny „Fantezy" Sło^nckiepyt. Jcsi w tej sztuce 
zespolenie findzyi z impertyner.cyą, -wykwintu z 
wdziękiem i fantawmofeią, Jakiej irioma równej 
w literaturc* ęcM iej, Skrzy się w atrlfct fly (og od 
jnigcthfwych fe®p-zd pmwdziw-ęj iweryl, tryska 
głębokim  uczuciem, ^kroptonem z 'tk k a  dntor.ym 
deszczem żartobliwej ireni*.

FaetaBego, C2towi*ki o sercu romantyka * 
w^toijraźen.ach i sądoch konserw^tfK.ty, rozpiesz­
czonego przez życie i kobiety, kodrearita i pdttj? 
zar zem gra p. M cha? Tarasiew/łcz, który <mg)ś 
w pierwszych mieaml dniach otwenota obeem^o te­
atru post ć tę krecwai. Idaiią, wyraiżającą naj- 
pełn-fj duch i cz&oił. śmietnic uosabiającą egzalta- 
cyę, życie snem, sprzeczność pooądaa — bęizie p. 
Irena Trap?ń».

Twardo zarysowaną posteć majora, o niesły­
chanie zk  ionci, sslachetnei stru jk^ze duchowe?, 
stworzył p. Rydzewicz. Jana, keó^wro otacza nimb 
męczeństwa, grać będzie p. Boh lito.

Dumną i tragiczną, peóną nnSczeuia i snuutku 
■psnnę polaką odtw rzy p. Halacińska, km iraiterr. 
je: a sioiArą, o iatsnym, dzlewczo-Ttw urc9ca jest 
Ste1 a, którą cdagia p, W eruca. Zrujnowanego 
magnata i i e g ' żono—parę pełne komfzmu — ode* 

ra ją jako hj, Respekt . wie' pp- PWiirtwa 1 BR'*-
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wicz. Przyjacielem Famtaaego, trzeźwym Rzeczni­
kiem bidzie p. Larewśoz. Typ®m— niezrównanym 
w swoim rodzaju — ks. Lagą, będzie p. Rat sobka.

Sztukę Słowackiego — z wielkiego .aolSKcgo 
repertuaru — prowadzi p. Tarasiewicz. Ukazanie 
się jej na. scenie naszego teatru budzi powszechne 
i zrozumiale zainteresowanie.

(’s—i) „Kawalerski nuóz“ zagościł do nas we 
wtorek wieczorem i w ciągu nocy wzmógł się z ta.. 
K'ą. siłą, Jakiej tej zimy jeszcze nigdy nie dkazSf. 
Tym,, którym w mieszkaniu c epo, pomalował 
szyby okien w cirdin.e, fantastyczne kwiaty, nato­
miast biedakom, niezaopetrzenym w epał na zimę, 
fprffwM bolesną niespodziankę. Nie zagrzeją ich 

sne prom en:e sł .nka, ani iskrzący refleksem 
/inmeg z la a słonecznego śtTeg puszysty. Biedne­
mu zawsze wiatr w oczy w e.ie.

(s-ij Kłopot z markom] nr da kupcy Jwc-wsc1', 
którzy' w braku „dębnych" w wał-rcie maskowej 
iuu&za wydawać klientom resztę w 'koronacji, a 
zarazem tracą ni i cenie towaru, kałkuJowanej w 
co penach, a cłaccno, oisobł wi-e przez wojsko- 
vcfici, iw markach po urzędowym kursie. Ładna 
perspektywa otwiera się przed w&zys.klmi p-*> 
pierwszym lutym, gdy rrr-itlką stanie się obowiązu­
jącą monetą! ,

<mg) Bal słuchaczów 5niyn*eryl. Na dochód 
akcyi plebiscytowej przygotowuje Kolo słucha­
czów inżyneryi bał w salach Kasyna mfej-dcego 
i Koła lit. art. w dniu 5 lutego.. Bale słuchaczów 
nżynieryi rąleżały zawsze do najbardziej udat- 

nych w  całym karnawale, zbierając /y-worne 
towarzystwo i Iczne grono ochoczej ml idzieży 
— niezawodnie zatem i ten za-p sze się pięk.n e w 
pamięci uczestników. Protektorat objęli: hr. Wol- 
fciw cka. hr. Starzyńska, rektor M atakiewcz i hr. 
Korytowski. W programie liczne niespodzianki 
kotylionowe. Początek o godz. 9 wieczorem.

Opłaty pocztowe w markach. Celem wpro­
wadzona jednolitej taryfy opłat pocztowych, te­
legraficznych i telefonicznych, wprowadza Poczta 
od' 1 lutego b. m- na wszystkich ziemiach Rzeczy- 
r.wspnbtfO z dotychczasową walutą koronową z 
wyfatk em SJąska c eszyńskiego taryfę w m a r- 
kacn, dbow ą żującą dotąd na ziemiach z walutą 
maskową. Wszelk/e opłaty winny być niszcz:.me 
według tai yfy markowej, albo w markach pol- 
sikich, a'bo w kcropach według stosunku l marka 
s= 1 K 43 h. Od 1. lutego b. m. będą sprzedawać 
urzędy pocztowe jedynie znaczki pocztowe dru­
kowane w walucie markowej; znacz,k w koro­
nach przedtem sprzedane zachowują ważność ;lo 
cpfat tylko do 15 lutego b. rn- włącznie, następnie 
mogą być wymień cne nh znaczJ^i w markach w 
m /awowym  stosunku walut do końca k\viotn:a.

(zet) Rewolwer — łegiti macyą. „W?-creJ*‘ 
donosi: Na w eczorek, iaki odbył się w niedzielę 
w salt „N;.rodnego Domu“ na dochód jeńców, 
przyszło po północy kiiku źołn'er-zy w stanfe pod­
chmielonym. Komitetowi zwrócili m grzecznie 
uwagę, że wieczorek jest za zaproszeniami, w 
kółku zamkniętem. a nie pubiczny, że zatem n'e 
mogą 'brać udziału w zabawie. Na to ośv/iadczvł 
jeden z żołnierzy, że wyprawdz:e niema zaprosze­
nia, ałe ma — rewolwer! Dop ero dz ęki inter- 
werrcyi oDecnego komisarza żołnierze oj uścili 
sale.

(mig) Nowa placówka polskiego hhndla
Wczoraj otw arty został sklep towarów galanteryj­
nych pod firmą Górniak i Chruszczewski przy ul. 
Akadenrckiej 1. 3. W obecności przedstawiciel 
lwowskiego świata handlowego i reprezentantów 
prasy, ks. kao. Głąb poświecił lokal, oocztm skła« 
dano życzenia założ\c'etoir firmy. W szeregu 
przemówień, i-kie wygłosili: ks. kau. Głąb, pre­
zes Izby handlowei dr. Winiarz, przedstawicie) 
kongregacji kuipieck‘ej, prezes To w. dziennikarzy 
pplskich, p. Maryan Kowarz i inni, wyrażono ra­
dość, że energia społeczeństwa polskiego z w r -  
cać się poczyna na tory przemysłu i handlu. Ogól­
na sjTnpatya, jaka cieszą sie ooaj wspólnicy i za­
opatrzenie sklepu w elegancki, modny towar, zje­
dnają zapeu ne nowej firmie t'w ałe powodzenie.

(zet) Starszvzna siczowych strzelców we 
LwOwle. „Nowa R ada“ donosi, że przedwczoraj 
przybyło z Ludka do Lwowa 17 oficerów siczo­
wych strzelców. Wszyscy pochodzą z Małopol­
ski* ieden z nich zaó jest Lwów aninem Inni

Przyfedą później. Odstawiono ich <}o baraków na 
Jałowcu i obiecano ipuścć do domu.

<zet) Dzienniki bez itfłormacyi. W  Kamieńcu 
Podobk:m wychodzą dwa ruskie dzienniki („Tru- 
dowa Hromada * 1 „Nasz Szlaoh**) i dwa rosyjsk e 
(„Podolskfj Kraj“ i „Podolskaja Żizń“). Nie mają 
one wszelako żadnego połączenia ze światem: 
ani ko ejowego, ani pocztowego, an telegraf :z- 
nego, ani telefonicznego. N e mogą korzystać na­
wet z innych dzienników: galcyjsklch lub zagra- 
n cznych, gdyż do teTenów okupowanych n 'e do­
puszcza się żadnych czasopism. To też dzienniki 
w Kamieńcu PoćoIsk:m ogłaszają, że płacą wiel­
kie sumy za jakikolw ek. choćby stary/dziennik 
ze świata.

O zarobek d!a młodzieży tecnnicfclej. Mło­
dzież teobikcka przygotowuje się w ciężkich dziś 
warunkach do spełnienia zadań, które ważiją o- 
degrają rolę w rozw oź i przyszłości Państwa 
Po'skiego. Tow. „Bratniej Poniocy“, chcąc uła­
twić uczącej się młodzieży znalezienie pracy za­
robkowej, prowadzi pośredn.ctwo i uprasza o 
zglaszan e wszelkich posad i zajęć techji cznvch, 
b urowych, oraz le,\cyi, w „komlsyi zarobkowej*1 
Tow. „Bratriej Pomocy**, Lwów, Beli technik a, 
od godz. 13-tej do l I-tej.

O fara na żołnerza pokskłego. P. Domiszew- 
ski,-prezes i P. Puseh, wiceprezas Tow. śpiew. 
„Echo" złCiiyli w Referacie prasowym 760 kor., 
7 marek, 1 kor. 50 hak w bonach c eszyriskich, 
zebranych w Krakowie w ezas‘e nabożeństwa w 
kość ele Maryackim. przeznaczając tę kwotę na 
żołnierza polskiego. Referat prasowy dziękuje ni- 
niejszem Towarzystwu i zaw"iadam a, że kwotę 
tę oddał do dyspozycyi referatu oświatowego 
D. O. G. na prenumeratę piśm dla żołnierzy.

Korpus oficerski na odbudowę teatru roz­
maitości. ,J(uryer Warszawski** donosi*. Wśród 
korpusu oficerskiego wojska polskiego są zbiera­
ne składki na odbudowę Teatru Rozmaitości. Nte 
wątpliwe Rsta wyda poważny plon, śwfJ dcząc 
w ym ow ne o pięknym czynie poparcia przybytku 
sztuki iii rodowa* w Pd&ce.

(s—i) Natalia Kobiyóską, znana powieściopi­
sarka ruska, zmarłr 21 bm. w* Bolechowie.

Grypa w Ameryce przybiera znaczne roz- 
nrary , zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych. Z 
CłrcagO' donoszą 0 20tl0 zasJabfiięć. Nowy Jórk 
był jeszcze przeszłej n edzieli w dny  od epidemii, 
a już w paniedz alek don eskmo o  p erwszych wy­
padkach, zaś we wtorek zanotowano 180 za­
słabnięć.

5 miliardów na zwalczanie alk holizmu. W  An­
glii .powstał obecrtle związek, który z kapitałem 
250 mi.ionów franków, to jest 5 mfiardów kor n, 
podejmuie zwalczanie alkoholizmu na catim  świę­
cie. Krucyata antyalkoholowa ma rozpocząć s ę 
przedewizystkicm w Ang ii.

(—) Różne kradzieże. Annie BosiOwe? 1 Maryn 
Sa w e,-zamieszkałym przy ul. Szaszkiewicza 1. 4 
sikradziono garderobę wrartości 2000 kor. — Ze 
strychu realności przy ul. Żółkiew,okiej I. 23 skra- 
Jzi:no wczoraj popołudniu bieliznę wartości 8000 
kcT. na szkodę Sprincy LÓw.—Garderobianej tea­
tru m ejskiego Aleksandrze Maruszczak skradziono 
wczoraj z miesrkanti przy tft. Królowej Jadwigi 
1. 30 garderobę, bieliznę i obuwie wartości 15.000 
kor. — Walizę z garderobą wartości 2800 koron i 
gotówkę 2000 kor. skradz ono wczoraj w ho‘elu 
George‘a na szkodę Jana Wróblb. — Ubranie war­
tości 1000 ker. skradziono wczoraj ze szafy Józe­
fowi Fabrykantowi, zamieszkałemu przy ul. Dzia- 
lyńskich, — Z zamkniętej piwnicy przy ul. Łyc^a- 
k o w ^  ej 1. 8 , skradziono właścicielowi restauracyi 
Chaimowi Tabakowi 5 litrów spirytusu, 15 litrów 
miodu i 10 litrów soku malinowego. Szkodę w y­
rządzoną ta kradzieżą restaurator oszacował na 
2000 koron. - -  Z zamkniętego nreszkania Michała 
Ambroza, profe-si ra gimn. przy uk Długosza 1. 19 
skradziono garderobę 1 przyt'>fy toaletowe warto­
ści 2000 koron.

(—) Czyj atrament? Wczairaj wieczór na Sta­
rym Rynku przytrzyman* 20-letniego W ładysła­
wa HrynL-aka i 21-letniego P-otra ScboJeus..,ego. 
Nieśli oni trzy pudełka\  zawierające 34 flaszeezeK 
atraimewtu, wartości 203 kor. Atrament, jak ze­
znali, pochodzi z kradzieży, którą dokonali wezo- 
,aj wieczór na ul. Żółkiewskiefi, 2abierałąc p .ku- 
. ek z wózka nieznan^ao drązlkerza.

(—) Kradztez sklepowa. Po wycięciu szyby 
wystawowej w oknie sklepu D-Wida Linda przy 
ul. Ormiańskiej 1. 4, skradziono wczoraj wieczo­
rem z wystawy budzik, wartości 203 kor.

(—) Kradzieże kieszonkowe. W tramwaju UL 
skradziono wczoraj Jądw dze Gromnickiej z ręcz­
nej torebki portfel z 2000 mk. — Koto kaw i ,rr.i 
„Abazia“ skrad,z'xno wczoraj Lmakowi Elme owi 
iporńoi z I6o7 kor.

(—) Różne kradzieże. Pięć łyżek srebrnych ł 
trzy duże kubki sreb rne  do w'na* w a r t  ści wyżcJ 
1000 keron, skradeicno wczoraj z mieszikania przy 
ul. Piekrrsk ej 1. 17 Wiesławowi S ‘,rońsk:emu. — 
Z zamkniętego strychu przy ul. Żółkowskiej l. 17, 
skradziono wczoraj reliznę wartości 5003 k r .  na 
szkodę Cha,ma Nachtwachtrai. — W mieszkaniu 
M alwńy Meteni, przy u'. Kętrzyńskiego 1. 16,
skradziono wczoraj E!żb:ecie Anielewskiej terebkę 
z 3-ma złotymi pierścieni; mi, wartości 1400 kor.
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Ruble carskie (po 503) 
Ruble dumskie 
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Ayplata na Beri n
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270-—

i 85 —

K U R S A  G T E Ł D V  K R A K O W S K IE J .
4 i pól proc. Banku h)pet. 
G tl. 4 pru. Bank -raj.
G jr!--a 
Siersza

Ruch siubyy

99-50 
Ifp- — 

1 1 2 S -  
kOOJ'—

Znaczna podwyżka ceł.
Lwów, 28 styc nia.

(Sp.) Rozporządzenie min. skarbi c a t  
przemysłu i handlu z anh 4 listopads z r. o ta­
ryf e ceinej ustaliło w art. 14, iż Cio pobierać 
n Jeży w wal cle złotej. Aż do daLzego zarrę- 
J.en a można ato l — na podstawie wspomnia­
nego rozro-ządze Ja — u szcza, cło la że w bi- 
1 tach Polski j kraj. Kas Pożycz owej z dopła­
tą (agio', tóre) wysokość oznaczoną ma być w 
droJz - rozporządzenia.

St s w ie do zacytowanego przepisu u:, a- 
lił minister skarbu tuz po wy'śe u nowej tar fy 
ce nej do. łatę (ago) w wysokości 200 prc„ co 
oznaczało, iż przy; opłacaniu cła w biletach 
PKKP. — a jest ono regu’ą — faktyern e ui­
szczane cła wynosiło trzykrotną wysokość p o i > 
s;awowe£o cła.

Obecnie pojawiło się rozporzrd- erle mini­
stra skarbu z d. 14 bm., ustań wtające wysokość 
dopłaty (agia) przy opłacan u cla ba knotami 
markowymi na 900 prc. podstawowego cła. O* 
zna za to, że przy opłacie cla banknotami mar- 
k wymi uiszczać na eży Jziesięćkrut ą ii ść usta­
lonego w taryfie celnej cła. Tego rodzaiu pod­
wyżka cła nadaje taryfie, która 1 IH , ja o opa • 
t> na rosyjskiej, miała charakter taryfy w b tnie 
ochronny, znamię nieamai prohibicvjnej. Wyja­
śni o p erwszy z brzegu przykład. C o  na kape­
lusze z  puch i zwi rzęćego wyi osi wrde nowej 
taryfy celi ej cd sztu i Mk 2 o zy oeła ie złoi 
tem ; zaś przy opłacie b n ,notami markowymi 
• edle dotychczas ej 200 prc. dopłaty ( gia) 
M 6. Gpecn e w;e d l. będącego w mawie rozpo­
rządzenia p zy 903 prc. doplac e cło od 1 sz uki 
ap lu-za, d , wiezionego z a^ranicy wynos ć łbę- 

dzie Mk 20 (dwadzieścia . R >zporzą zenie to o- 
znaczi zetem niezwy ły w rost cen towarów, do­
wiezionych z za, ranicy zwlasz ża1, iż waluty za­
graniczne mają tendencyę stale zwyżkowa. Wp- 

eu koni czności sprowadź mia bardzo poważmj 
I ŚJ artykułów z zagranLy, ujawni się v pływ 

najnowszego zarządzenia min. skarbu w nowąt
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fMl drożyzny. Częśdowe rfagoórenłe fego »ku* 
t ów stanowi fant, iż równocześnie z pojawenum  
»ię nowej taryfy uwolniono od cła na przeGąg 
trzech miesłę y szereg artykułów pierws ei po 
Irze y. tak, iż w tej dziędzi le przy prawdjpo* 
dobn m utrzymań u w m n y  rwo nień od cła 
podwyżka nie wchodzi w gr . Na decyzyę mini­
stra skarbu wp!ynęła prawdopodobnie chęć zasi­
lenia s arbu znacz lymi do bodami. jakie tego 
roczaiu podwyżka cła za sobą niewątpliwie po­
ciągnie. Fowa rzymania zbytn ego duwozu z za­
granicy po rozporządzeniu tem sp dziew ć si 
ni* należy, gdyż w tej mierze o wiel ba dziej 
prohibicyjnie działa 9tały wzrost walut zagranicz­
nych.

/ru n lk a  „Ekmomlsty**.
Rozporządzenie Mi i t  a Poczt i T ele­

grafów o wprowadzę iu na ziemi uh  z w Jutą 
koronową taryfy ( ocztowei, telegraficznej i te e 
fonicznej w markach poi kii h. Celem wprowa­
dź ni* jedno! tej taryfy prcztowej, telegraficznej 
i te! fonicznej na ziemiach, p dległych dz ała>- 
ności Ministerstwa Poczt i Telegrafów, wydaję 
na podstawie art kJu 10 ego ustawy o. wy­
łączności poczty, te!e rafu i telefonu z dnia 27 
maja 1919 r. nr. 44 Dz P. P., oraz w związku 
z «e awą w przedmiocie ustanowień a mar i poi 
skiej prawnym środkiem płatniczym na 
całym obszarze RzeczypoapoMtej nasrępujące 
rozp rządzenie: Art. 1. Od dn a 1 lutego 1 20 
r, wprowadzi się na wszystkich ziemiach Rze- 
czypospoi.tei z dotychczasową walutą kor mową, 
•i wyjątkiem Sl s<e C eszyńsMego, tar fy po­
cztowe, teleg aficzne i telefoniczne w markach 
polskich, (bowiązuące dot d na ziemiach z wa­
lutą mar ową. W ten sposób dotychczasowe 
opłaty na ziem ach z walutą kor nową zostają 
rró vnanc z opł. tami na innych ziemiach po - 
ikich 1 winny być uiszczane wedłu* dot c cza­
sowej taryfy dla ziem z wjlutą markową alb;' 
w markach polskich albo w oronach wed ug 
uenwowefo stosunku wymiany 1 kor — 70 fen. 
czyli 1 mk. — 1 k r. 43 hel. Art. 2. Opłaty za 
talegramy zagrani zne w raź ne w d tychcasn- 
wej taryfie wed u» stosunku 1 mk. — 1 kor. 
50 hal. bęją po deran i odtąd ty ko według ta 
r,fy nurkowej w marcach lub koronac w dłuj 
ustawowego stosunku wymiany. An . 3. Taryfa 
markowa, ob . wiązująca cd dnia 1 lutego 1920 r. 
odnosi się także do opłat za abonamenty tef.- 
fa icz?e oraz za skrócone adresy ele trafiezne. 
Róż dcc st ^  powstałe między o piętami już wnie­
sionemu a nowo ua anowian mi za czas po 1 lu­
tym 1920 ». w.nny być doda kowe wpłacone. In­
teresowanym osobom wolno jedn k do końca 
lute to 19510 r. wyp wiedzieć abonament telefo* 
n c*nv, o r  lędn e korzystanie ze Skró onyćh 
adresów telegraficznych, w tazim razie będą im 

tpfaty, wn es.zwróconą opłaty, ne za czaa od 1 m r u

1920 r. Art. 4. Od dnia 1 lutego 1920 r. urzędy 
pocztowe będę sprzedawać tylno znaczki poczto­
we, dr.kowane w walucie markom ej. Znaczk 
poczt >we w wa ucie koronowej, sprzedane przed 
1 lu;ym 1920 r., zachowują ważność do op.at 
ylko d 1 15 lutego 1920 r. włączn.e, następnie 

zaś można je wym enić na znaczki w markach 
pols .ich według ustawowego stosunku wymiany 
io końca kwietnia 1920 r. Art. 5. Na obszarach 
plebi-cylowych kląska -Cieszyn ki-go utrzymuje 
s i ; w u ocy dotychczasowe taryfy koronowe — 
Warszawa, d da 21 stycznia 1920 r. Minister 
Poczt i Telegrafów: L. Tołloczko.

(S  .) Nowe sarządzeąie M inis'erstwa 
kolei. Dążenie do p zeciwdzia?4n a n epotrze- 
inem i marnowaniu wagonów i magazynó# ko­
lejowych zna a do ostatnio swój wyraz w kilku 
rozpor ądzen ach min. kolei.

I tak: rozporządzenie z 20 grupnia z. r. 
zmień a postępowanie z tow r^mi, przywożonymi 
z zagranicy kolejami ż lazremi w celu pr y- 
s rieszen a odbioru tych towarów oraz przeciw­
działania niedozwol nemu przywozowi towarów 
zagrani, znych. Wprr adza ono bardzo do kliwe 
dla stron ryg >ry, a ja o karę za niezastosowa­
nie się do ego p zzpisów, przewiduje pozos a- 
wienie odnośnego ładunku do dyspozycyi Pu- 
zappu.

Dr gie rozporo. z 5  b. m. skraca w całej 
Polsce między innemi w okręgach dyrekcyi 
krakowskiej. Iw ws iej i Stanisławowskiej ter n n 
do załadowania i wyładowania przes lek ora. 
podwyższa znacznie p ost'jo .e  (poenele).

O G ŁO S Z E N IA .

PUSZUKIUANIB ZAGINIONYCH 1
,e i.by kto.s WiCUł-ia , gdzie ?h<.jdujesę obecnie kapit.n 

okrj.ńsid To Hor H ozi, Który przebywał w Kamieńcu 
Podalecitn i Żn rync*. raczy laika w .  zawiadomić Ad- 
mini* rncyę . (j z ty W cerornej" iub rodpisanego, — 
Ksiądz Emi ian Hot.nza, proboaz t, b a .h n w a .a  (.T ur­
ka n Str. 196!)

n a u k a  ł W y c h o w a n i a

Udzielam !e cyi a :gie.s le g o , francus :ie,.o i v. ło k ie g o .  
Zgłoszenia: Turt.owskiego 32, 11, piętro,-na prawo, od 
j . 9—12. I966>

Sł.chiczka f i .  dsiea le! cyi simodz el ych i korepety-
cyi.,Ut. św, Mit-te.- 2/11 ■ rzw! - a lewo. H6H

I P t  SADY IP R A C J

Atrn n istr !Or aóbr, k waler, obecnie ne rzą.iowej po­
sadź,o, przyjmie cd l. kwietnia samo. zielny zerzą i n a 
jąticu w ęeazego na o dynaiyą. Wyższe studya i dl> 
letnia praktyka w xai*ą zie w id  i b w j-Uów. Zgło­
szenia prryj nu e z grzeczn ści nsp. Jn ian Twardowski, 
Lwów, Gł:o ka 14 dla Dyrektora. 19365

1 H lo  cukru za nsstrąezene rerzaónei dziewczyny uma-
jącei rrać, prasować — do dwojga osób. Krasińakipt* 

, II P 19679
Zdolny tez ń ósmej klasy gimn. poszukuje za 

row go na opotudnie lub kilku Lkcyi. ZgŁ da 
fod „Zatęcłe*.

biu
!9ó8fi

R ądca, Dublańczyk, lat 45, i  maty, bezdzietny, dobrze 
polecony i dobry rolni-:, posz kuje posady samoistnej 
lub na lantyemy, m ie  też złożyć kaueyą. Warunki st
ohopółnom prr zumieniem. Aurcs: Józef Jackowski,
Uherc ' ;-a(ł tvńr, :ie, p. .Sambor. t963)

Asysiem farm ac i ob jm'e natyebmia»t posa ąwaLwo- 
wi« lub na prowineyi. Zgłozz- do Autninistraeyi pod
•A-tyatent*. isfesi

I M kŁS£KANlA, L S K A .i .  S X U 2 ^ / a
kOSŁlikuję mieszkania 5—6 pokoi w hliskotki uL Ak«- 

demickiej od 1 kwietnia. Zgłoszenia ul Pijarów L 4. 
klinika ch rób wewn- D». Waeław Moracnowskj. 16534

Pokoje kawalerskie (komfort) do wynajęcia ta  wiktuały-
Nomc w cza 24. 19J

jy.
97

K L F N fa, Ł P M E P A ls  ZAMIANA | |

D roguerya w Wię -sze n mieście do sprzedania. Wiado­
mość: GH.daóska 4, l  p., na j-rawo. 19673

Fu rO miastowe, kangury, sprzedam okazy jnie. Kraków'
ik ' 16, l i. p . cd 3 4 r opo) 19659

o arn f  silnej budowy, o wysokości sępi ów 250 
do 300 m/m ■ dłigośei międ.y szpic mi od 1*0 m. 
do 3 tn r w d >br m stan e kuplą zaraz, Zakł d 
rrechanicz y A, W et hy, Dekarts 4. 19535

St re i apiery, akta, i uf uje Fabryka Papieru Fa na.
Bliższa w.adomość : 5ek;er, Knsickich 8. 19571

S/i iain a, krcei sy, e em i y, kanapki, sa fy, łóż .a,
stoły, urządzenia kuchenne, biurka i inne meble tan o 
d i nabycia. „Doroteum*. Saoieby 34. 19305

Kapo usze m s ie najlepszego gotunku w najnowszych 
f rma.li, sprzedaje po cenaeb fabry znych L Krajowa 
Fabryka kapeluszy Ruao.fa Neu^dta, Balonowa S,
w) .sny ymtch fabryczny. 1977.’

Sm ok ngowe wspan aie ubrani •, zupełnie nowe, na je­
dwabiu 2.0 0 kor., lutro mi tatowe okazyjnie sprzedam. 
Dl górze >9, lew • parter. 19627

wcaroa au nia a,.a mitna wieczorowa na duszną ko­
bietę tanio co sprzeda ie. Pe.czyńska i. 3, dozorea 
w każe Oglądać ntoina od gadz. I do 4. 19692

UO sprzedania ksaa ogniotrwała „pancerna" numer 5, 
z pod w j nenii drzwiami brony Anwander et Comp- — 
W adcmość u p. Romana Szkirpan, Lombard Lw w-
ski, Sylstuska id, , 19698

P o  sprzeda..la j po 50 kartonów papieru workowego 
fo 'o i ęuarto. 100 p n e  farby, 400 kartonów kaSd 
Renako i 18 tysięcy arkusz I digo u firmy Bracia 
Gr ss o i i Sk , Lwów, ) asaż Hauaman a 3. 19j94

P ł i  zc męski, z angi akiej przed w je nej ma tery i, gra- 
natowa jedwabna su n a. pantofel-.! łakie kowe nr- 35, 
nowe, płaszcz g anatowy na 16 i tu. dziewczynkę i in­
ne nr«C7y ok< zyjnie do sprzedani*, ł atorege SA przae
rodwóize na lewo, ma-anin, od U —5. 19óil

N « s r e o r n y m  e f ir a n ie .

O f i a r n a  m i ł o ś ć .
w  Idnmoatr *e „Kopernik"
Kaina eręść III.

Lwów, 28 styczn a.
Nie zapownleBAcie z pewnością owyich. dwu 

części dramatu ponur^o , grezą praejtnułate^o ? 
Oto c ąg dalszy, smutkiem i bóJem przepojony, a 
przecieifc jak złota nić przeplata go cudowna miłość 
kobiety. O takiej miłości sfyszy się czasem, zna- 
chodizy w poezyi, jak zfawę aniefęfrą ujrzy na fi!- 
m.e. W życiu należy do rzadktści.

C/pracowal ten motyw jttó raz Wr-gner w swaj 
operze pt.: ^a taoący  Holcrjder'‘. 1 ,taau kobiety 
miłość carysta i ofiarna zbawia b ha tera. Równie 
wlewka zbrodniię popełnił Oktavio, Kaiai nowocze- 
snjf, który w śm ercl o*ch?anie rzuci! rodzonego 
br^ia. Myśl cofa się wstecz tysiąaa la-t, kiedy w 
ptTzczy leśnej Abel legł pod uderzeniem brata. I 
t<‘n 2*br dniarz, choć nie znał jeszcze s ‘ov,ia ,^u- 
r l̂enie!**, choć nie sformułowały jeszcze jego usia 
7’ow’a: „wszechtn!'C£ŚĆ“, czuł Jednak ms^ytóttem, i  
popekiił ooś straszliwo. Tyle setek i:4l Nadeszła, 
*t z» . kułtura, ale Kain porosfał. Spotykamy go e 
krdL A co gorzej, (podajmy mu rękę, biesiaduje-;

m-y z nim przy jednym stole, nie odczuwamj’ zań 
wstydu. Kaii-Óktavio sądził, że w  hulance, zaba- 
w c zabije sumienie. U barona Gen*y spędza dn; i 
noce, a iwzytem miat jeszcze szczęście i w ygry­
wał. Mf dy panicz wzwió-kiem Blch, stracił, gra­
jąc z nim, cały majątek. Ale nie pićn sd®e dają 
czlowdekowi ukoictnie.^

Pewnego dnia spotyka OłctaVk> hrabiankę Lzl- 
den, raczej widz' ją leżącą, oawpół przytomną. 
KciVsp’oszony zrzucił hrabiankę, którą gonili jacyś 
dmaj zamaąkowtąni jeźdźcy. Gk‘av:o p r wadzi ją 
do domu znajomego lekarza, o którym słiuch idzie, 
że dzw ne jakieś w swe^ pracowni czyni ekspe- 

jrytmeroty. Hrabianka odzysfcur-e preylctTtność.- Gdy 
jednak spojrzała w  dzitwną twarz lekarza, iak 
gdyby przeczucie Ja. Rznęło. W j”ch dz1 szybko nie 
żegnając się. 1 rzeczywiście .nzoreg nieszczęść po­
czyna się dla n aj w te! chwili Równocześnie bo­
wiem omłera jsJ ojciec 1 parnia zostaje bez ma- 
jątiku. Wprawdzie b.rou Gen* prześladuje ją swą 
miłością i oświadcza s ę — hrabianka jednak od­
rzuca go. Kocha bowiem 3iui Oktawia, którego żo­
ną zostaje wkrótce. JaJaź sieć intryg opjata od 
owego dnia śltibu ńieszczęś/wą kobie‘ę? Elch. 
bankmt, za grube pieniądse zanosi pfttaijismole do 
sypialni młodej k  bićsty prfomienny 1 st od Genta, 
w którym rzekomo pragnie &ię pożegnać z nla 
OIctavio C2y*aiT«t i zióbserwowa? w dzrnię i za­
zdrość ro2»zarpnie mn serce. Nadchodzi dla niego

pora, w której może zemścić się strasznie, ale nad
OktavieT7>Kajnam cięży klątwa i dja-tegw zemsta 
cbrac-a się przeciw ni autu. Niezwykła, krew mro­
żąca' w żyłach jest ta scena, gdy cbofc, mąż i żona 
siedzą przy ^to^e, a w jodttyim z kieliszków ji.st 
‘ruciana. Przypominają się potężne, u trw y szar- 
p ące sceny z ..Mister Wu“, gdy go gra niezrówna­
ny Jarus z wiedeńskiego ter.tru. Które z nich wy­
pije? I czy wypije?

Nad Oktav em-Kainem wisi przekleństwo! Nie 
on mnisra, choć dusza lego rad aby umrzeć, choć 
‘ęskni do ciszy wiecznej — Baron Ge-nr oszalał, a 
Oktavio poszedł dalej w mroCt, aż sp«:tei się k>s...

Choć cała uwaga skopia się na p eężnęj grze 
znakomitego Kaiser-Titza, jodnak i drugi aktor, 
grający barona, zasługuje na pochlebne słowro. 
Scena, w której szaleństwo go egarnia, oddana 
jsst po mistrzu wsku. Również scena z trucizną 
jest nadzwyczajnie zagrana. Kto !u!v poza tem 
bajecznie urządzone nlcszkanle, sławj', nad któ­
rych wodami śnią mury kiusztome. w  których brz/ 
zy się przeglądają — teo dozna prawdziwej rozk 
szy, patrząc na film

Muzyka gra najpiękniejsze wyjątki nielai 
włoskich, przeplatając je rytmem walcowym, 
też przecież — karnawał!

Nor
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1 ROZMAITE 1
Ttplccrskla roboty przyjmuje Machalrki, ulica Sa­

piehy I. 41. 19tJ0
sk'epic rejonowym, Ul. Zybiikiey sa 23, do nabycia 

© dziennie świeże jaja pa K. 1 *70. Przy większych il - 
ściach znaczny opust. Tamże masło i inne płodu1- Ły 
wiejskie. 1938.-

Krawaty rob ę i przerabiam z dostarczonego materyału. 
Kalecz i 11, parter. 3 o4

p L J P  D f  . D Y  weneryczne, skórne, zastirzałe — 
U n U l \ U O  I ijj-y  specyalists D r. F11SC1, 
u lic a  W ułC W a I. II. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Sa’versanu tylko -rzed południem. 326!

D r. G . R Y D Z jŁ W SIU
b. lekarz Warszawskiego szpit. iv ' Łazarza, ehoroby skórne, 
weneryczne i moczo-płciowe ul. Sapiehy 61, od godz. 4— 6,

19139

PARCELA
pr^y torze kolejowym Lwów-Zniesienie r a cele 
?rzemysłjwe do sprzedania. — Obszar 1 ntorg. 
WiaJomośsć w  kanceleryi 8(1 IV. Df*8 E d w a r ­
d a  E b e r s a n a ,  Lwów, Sykstus a 19. 19689

Sprzeda m ł̂kazyjnie
amerykańską kasę kontrolną .National® pranie 

nową na 6 I czni*ów. 19589
G . HIbleT, Frzemuśh P a s a ż  G a n s o .

Celem rozszerzeń a istniejącego już p -̂zed- 
dięblo- twa we Lwowe, poszukujemy
ipSrtka lub spfilnlkGw
z powt nym kapitałem. 19452

Ofertv pod L»Ki lou do Blnra ogrosz. M. B rfi.ks
LwóW, Kościuszki 2.

w wieku i6 do 18 lat zosta­
nie przyjęta w charakterze 

asystentki du Zakładu dentystycznego. — 
/g łoszen ia : Bit ro ogłoszeń Sokołowskiego, 

Jagiellońska 7. 19656

Panna

Posady profesorów
kasy fi Isfiaiu, (ten soweo i urij; i’i

do objęcia od 1. lutego IflSiŚ
w  S z k o ła  M -z y c z n a J  T o w . M u z y c z n .  

w  L u b lin ie .
O/jriy wvsyłnć: ' uolin. To rarzystwo Muzyczne, 

Kapucyńska 7, Dyrektor J tnusz Miklet i.

z żelaza lanego, prawie nowe —  ma do 
zbycia Fabryka d r o ż d ż y  prasowanych 
Fi ipa Liebermana w St anisławowie z po­
wodu powiększenia fabryki. Aparaty w y­
konane w roku 1918 nadają się dla go ­

rzelń rolniczych. i363i
Oglądnąć n ożna na m iescu .

Źródło m ineralne
L Gi sshii der, bogate w kwas węglowy, wolne 

■ od żeLz:. produkcyjne i będące w st-nie podjąć 
-.raz wysyłkę wód, chi-miczuie wypróbowane i 
uzn.-ne przez lekarzy, na b- zorze Państwa Pol­
skiego, pełożone moi wie przy kolei, po. zul wane 
przez p ważni towarzy-two do kupna, dzier­

żawy lub wyłącznej eksploata-yL 
Posiadacze m ają sp sobriołć Os’ąg lęcta 

znacznych korzyści. — Łaskawe oferty z świa­
dectwem le cars' iem, ana izą chfmiczną i dokładni mi 
d-tnemi o składowych częściach, wydaj’.ości i znaj­
dujących się urządzenia h pod .Źródło *vin.-
-aine" d > B ura Ogło zeń RUDOLF MOSSF, 
Warszawa, M rszałkuwitka 124. 19630

Z s k lf t d  K o n f e k c y j n y  W , P ,  w  L t ib h n ic  | RATUJCIE ZDRCWIE! 
K O N K U R S

na dostawę narzędzi szewskich 1 krawieckich a
mianowicie:

maszyny i narzędzia szewskie: maszyna do przy - 
szywania podeszew 1, maszyna do k łkowenia 
podeszew 1. maszyna do robienia rysu (rys ma­
szyna) 1, maszyna do cięcia Ikieder i kramcy 1, 
maszyna do strugania skóry, 1 lichtarz do rymar­
skiej maszyny 2, maszyny szewskie i r,. rr.arsk e 
do grubego szycia, stance do wycinan<a: pode 
szew, branzb, zakładek, obcasów, gkancćw i pod 
podkówłą. Kopyt do roboty żołn!ers.Jej 200 par, 
noży szewskich 100, młotków szewskich 100, 
cęgów 75, obcęgów 100, re&zpli 1 jO, pilników 
płaskich dużych 50, Pocięgli 50, Szyde szpi­
la rów 100. — Narzędzia rym rskie: noży 12 
ztuk, flachcęgi 5, łrymerków 5, »*ydei rzemy­

kowych 12, mroików 2, Rafii 5, kucerow, cyr 
1. — Dodatd do żołnierskich trzewików: 

kołków drewnianych 1£0 kg., gwoździ io  obca­
sów 180 kg., berlaju (klej azewski) 150 kg., 
ćwieków do ćwiekowania 5 kg., podrówek 450 

a , gwridzi do p<*dkówek 22500 sztuk, ko>ek 
1,440 000 sztuk, igieł do maszyn 200 sztuk, na­
py 15000, nici maszynowvch 112,000 metrów, 
nici do sznurowania 135.000 met ów, przędny 
szewskiej 26 k*. Wosku żółtego 10, wosku c ar- 
nego 10. t— Narzęd'ia krawieckiej prętów óruh| 
cianych do wy jmowanie i d  >z 2, łopatek do pie­
ców 4, żelazek, do pracowania nr. 12 i 18, 6 
sztuk, ostrzenie rożyc 20 par, kłódek 3, * nożyc 
du ych 12, Żelazek węg owych 10. * Uników pła­
skich 10. Maszyn do robienia dziurek 4, Maszyn 
< zapkarskich 2 igieł maszynowych 100 tuzinów, 
bębenków do massyn 53, Jirub.stak 1. borma­
szyna ręczna 1. śrubek do bębenków 50. rolek 
50 kaczek 30, ekscctrów 10, iztychblat 30, pa­
sów do masz- n 10, kac_ ;k zwyczajnych 4, cen 
tymetrów 100. — Dodu ki krawieckie i płótna 
rod guziki bOOO mtr., podszewki klotowej zieio- 
nej 8000 mtr„ pódszewl i w rękawy s ty a 
5000 mir. Płótna nu kieszenie 80u0 mtr., wło- 
sianki w środek na piersi 100 mtr., włosianki w 
tękawy do płaszczy 4000 mtr., klejonki 3000 
mir, klejonki na kołnierze 200u mtr., jedwabiu 
zielon go na dziurd, 500 tuz., jedwabiu zielo­
nego maszynowego 500 tuz., jedwabiu bionzo- 
wegc na dziurki 500 J tuz., jeJwabiu bronzowego 
maszynowego 500 tuz., jedwub<u c-erwonego 
maszynowego 50 rolek, jedwabiu czerwonego na 
dziurki 300 tuz., jedwabiu czerwonego maszy­
nowego 30 tuz., jedwabiu popie! tego maszyno 
weg ’ 200 tuz., jedwabiu popielatego na dziurki 
200 tuz., haczyków do spodni 50 t z., snrzączek 
d . spodni 50 tuz., guzików i użych 100 tu-., 
guzików małych 100 tuz., haftek małych do kol 
ni rzy 100, huftek dużych do płaszc y 50, kredy 
200 tuz., brzegów U sit mki). do wyrabian a fron- 
tó v 000 mtr. Flaneli Jo płes/czy 3070 mtr 
Ofer y na dostawę prze łożyć Za ładowi Kont - 
o  j emu W. P. w Lublin e do dnia 20 l tej'

I920 r. ul. 3 go maja 22 1963Ś
Komendant zakładu.

PRECZ Z OBŁUDNYM JfłT ^ C E M ! 
NIECH ZY JS,$W I£D O M O i t l

S /Y L L t 5-SZKf ) l Nllx i (aut-r prac mukcwycl') po do- 
kładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kobieto — 
wszystkim, tomu zdiowie jest drogie — nastę; ujsce 
pouczające książki, nie mające nic wspólnego z por­
no ra ’a ; 19£75

Dr- HriK&ST: Choroby weneryczne. Środki ochror no
i.; jb-rdziej wy ró owane ku ząpoąioganiu Lec t  ńe, 
Treść: Jak z a ob egać zarażeń u. J - ro-.p znać zara­
żenie. Jak osiągnąć zupełne wyzdr. v.ien e. C n i  6 k ir.

Dr ANTONI ROICKIj Porad ik lekurs-i ala k > iet. 
Hygena życia kobiety. Znaczenie stosunk’ w płciowych. 
Rozwój pł -du. Obf.te upławv. Menstruacya. L.ccs i.ie. 
Cena o kor.

Dr. BRAUN: Samogwałt nnężczy n i kobiet; 'ego skutki 
i środki wyl czeni.. Praktyczne wskazówki. Podrę znik 
dla rodź ców i opekunów. C na 10 Iccr.

Dr. FR JCH TMANN: .Syfilis". Niewi elkai lecz treścią 
be^ai.a ksążka. Najnowsze poglądy na j go ulecz I- 
nosć, rozpozmwanie, spo-ób zopo .eg a i., lec e i -, 
Ziwieranie związków małżeński h, dz edzic :en e. C na 
6 koror•

Dr. ANTONI ROICKIj Tajniki życia męiczyzń- Pora­
dnik lekarski. Choroby sekr tne we eryczne Wydanie 
il ustrowene. 56 rozdziała #. Rady, wskazówki we wszy- 
stki h anormalnych obj .wach i chorobach płciowych. 
Cena 20 krr

Dr. MUFLLBR: Nainows-y lekrrz dow wv. Najbogat­
szy biór udo konalonyoh sta ych i nowych ś odkow 
d. mowych i rodzajów przyro ir.czych na ws-ystkie cho­
roby. z illustracyami. Cena 20 kor. \

S P R Z E D A J E  I WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
S a s y l l e r - S z i l L O l n i K
W arszawa — ul. Piękn i 1. 25, róg M arszafkowski jf,

(podwórze, na lewo).
Zamiejse wym wysyłam po otrzymaniu gotówki. —

Kouzta pocztowe przyjmujemy na sienie, gdyż p tzta za­
liczek nie przyjmuje.

SENSACYA Dli A G03P0D YE !ł
ZNÓW WYRABIA S E P * 1 7 E B W O IIN N l 

H Y U 9  DO PsA rdA  ZNANłJ H^RXI

BLERJOT
WIELKIE Z tLETYt PlEKNI2 PI'RZL, NIE 
N I S . C ó Y  BIELIZNY I NADER WADATN .

WSZĘDZIE DO N OBYCIA. 19262

Pługi p irow e i motorowe
Części zapasowe jak: lii.y stąiowe. lemiesze itd. 
mam stale na składzie. Mechaników stawiam na 
stałe lub sezonowo. 1 em ont przeprowadzam na 

miejscu. 19559
T. M I K U L S K I ,  C e r i r a la  r  ©  ;ć w ,
Poznań. Sz imarzewskiego 2. Adr. t 1.. C*ntr > ług

y — a s B a a w a i ^ a a i M

[DEHAGE
|  SC ÓŁKA z OG R. O O P .

KRAKÓW , Jagielle Aska 11
T s le fo . i  N r. (O.

Przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż na 
,Mał polikę wyrobów p erwszej w kr ju 
fabryki łączników i odlcwcw ku.o-lai ych

EBHEiT IAEE V ZAU1EB1
Łarsnikl dc f jc  gzzowycb i nodoc ągui ych 

Ł  czarny :h I ccynkonanych. I9S6

każdy fflLr.cz nusi prz/znrć,
Ze TUTSI i DIBUŁKl CTChAF-TaOE

SOL Ali
SA  NAJLEPSZE.

• i

W I N A l

L

W ZGiETSKIE I AUSTRYACKIE ■
PO NAJNIŻSZYCH CENACH P3LSCA H
H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y  U

E D M U N D A  R JE D Lf "
2  LWOWIE, GUTOWSKIEGOJ
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